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Piratami byli faszyści
Okręty angielskie zostały  zatopione z rozkazu gen. Franco

N ota angielska do rządu  gen. 
F ranco, protestu jąca przeciwko 
działalności łodzi podwodnych i 
samolotów faszystowskich, w wy
n ik u  k tó re j zatopione zostały 
sta tk i angielskie, została wręczo
na Rządowi gen. Franco przez 
angielskiego agenta generalnego 
*ir R oberta Hodgsona. Jakko l
wiek prasa angiebka zachowuje 
bardzo  daleko idącą rezerwę w 
spraw ie zrzucania odpow iedzial
ności za incydent z parowcem 
„E ndym ion“ na faszystów hisz
pańskich , koła poinform ow ane 
tw ierdzą, że adm iralicja posiada 
dokum enty, ustalające niezbicie 
odpow iedzialność R ządu gen. 
Franco za zatopienie parowca 
„E ndym ion“ . N ota, k tó ra  jest u- 
trzym ana w bardzo stanowczym 
tonie, om awia na wstępie zarzą
dzenia kontro lne, podjęte  na 
podstaw ie układów  w Nyon i  za
w iadam ia o dodatkow ych zarzą
dzeniach ochronnych, jak ie  rząd 
angielski zam ierza powiziąć w
związku z ostatnim i incydentam i. 

**
*

Ja k  w iadom o, angielskie siły 
m orskie, spraw ujące kontro lę  na 
m orzu Śródziem nym , zostały w 
związku z niedaw nym  zatopie
niem  2 parowozów angielskich 
wzmocnione. P rasa londyńska 
podkreśla, że:

1) liczba konfrtorpedow ców ,

zostaną natychm iast wysłane na 
Morze Śródziem ne, celem zwal- 

korsarstw a lotniczego.czarna

spraw ujących kontrolę na Morzu 
Śródziemnym, będzie zwiększo
na z 60, cyfry przew idzianej w u- 
k ładach  w Nyon—do 70. Z licz- ( K rążow niki te będą zaopatrzone 
by te j 40 kontrtorpedow ców  j w najnowsze urządzenia przeciw- 
przypadnie na Anglię, a 30 na j lotnicze,
Francję , 3) bazy lotnicze na wybrzeżach

2 )  dwa k rą ż o w n ik i angielskie I A lgieru b ę d ą  wzmocnione.

Nieudała próba wysadzenia desantu

u ujścia rzeki Perłowej
Kontrofensywa chińska na odcinku Tientsin -  Pukon

W  poniedziałek rano japońskie ’ wszystkie usiłowania zostały uda 
okręty wojenne usiłowały nadal remnione. W edług doniesień ze 
dokonać desantu w południowych źródeł chińskich 4 kontrtorpedow 
Chinach, lecz ogień nabrzeżnych ce japońskie i 4 łodzie podwodne 
baterii chińskich był tak silny, ze znajdują się u ujścia rzeki Perło.

Na ratunek ekspedycji Papanina
wyruszyła wyprawa na łamaczu lodów „Tajmir"

Z Moskwy donoszą, że z Mur
mańska wypłynął łamacz lodów  
„Tajmar", na którym znajduje się 
ekspedycja ratunkowa, zdążająca 
pod kierownictwem Ostalcewa na 
ratunek ekspedycji Papanina. Kie
rownictwo „Tajmira" przypusz
cza, że po upływie tygodnia ła
macz lodów dotrze do wyspy Ja
na Majena na Morzu Grenlandz. 
kim, w pobliżu której powinna 
znajdować się tafla lodu z ekspe
dycją Papanina.

Jednocześnie w  stoczni im. Or- 
dżonikidze w Kronsztadzie od- 
bywa się w przyspieszonym tern- 
p:e remont największego łamacza 
lodów „Jermaka". Remont prze
prowadzany jest na trzy zmiany i

Śmierć pod ziemią
Dwa śmiertelne wypadki górnicze, wydarzyły się ostatnio na 

kop. „Hohenzollern* pod Bytomiem. Na pracującego na filarze 
górnika Franciszka Korneka obsunęły się zwały węgla, zasypując 
nieszczęśliwego robotnika. Zanim nadeszła pomoc lekarska Kor- 
nek zmarł.

W podobnych okolicznościach zginął robotnik tejże kopalni Jan 
Kupka.

Ubiegłej nocy w  podziemiach kop. „Katowice** na głębokości 
500 mtr. w pokładzie „Karol na“ oberwała się ze stroju bryła wę
gla, zabijając na miejscu 38-letniego robotnika Antoniego Brylew- 
skiego.

Nie przyjmują Żydów i katolików
Katolicy rumuńscy usunięci

z faszystowskiej „Żelaznej Gwardii"

pracuje przy nim 450 robotników.
W tych dniach przybył do Kron 

sztatu prof. Szmidt, aby osobiście 
doglądać prac przy „Jermarku**. 
Na specjalnie zwołanym wiecu ro
botników przemawiał prof. Szmidt, 
wzywając robotników do jak naj
wydatniejszej pracy przy kończe
niu remontu „Jermaka**. Zebrani 
robotnicy i inżynierowie uroczyś
cie przyrzekli, że „Jermak** będzie 
gotów do startu już za dwa dni.

W poniedziałek otrzymano w 
Moskwie depeszę nadaną z pokla- 
du „Tajmira", w której kierowni
ctwo ekspedycji donosi, że dzięki 
szczęśliwym warunkom atmosfe
rycznym statek posuwa się szyb
ko naprzód. Niestety, stacje me. 
teorologlczne przewidują nową fa 
lę wiatrów porywistych, co utrud- 
ni pracę ratunkową, ale przewidy 
wana zniżka temperatury może

raz bardziej pękającej tafli lodu, 
na której znajduje się Papanina.

wej. Do Hongkongu przybyła w 
ciągu ostatnich 24 godzin znacz
na liczba uchodźców chińskich. 
Napływ uchodźców pozostaje w 
związku z pogłoskami o nowej 
ofensywie japońskiej.

«*
*

Agencja Reutera donosi: W oj
ska chińskie rozpoczęły dziś rano 
kontrofensywę na południowym 
cdcinku linii kolejowej Tientsin.

Pukou. Chińskie samoloty bombac 
dcw aly pozycje japońskie na po
łudniowym brzegi rzeki Hwai.

W Z. Ił. P.
PAT. donosi:
Wczoraj rano p. kurator S. Ma- 

ciszewski przekazał na ręce pre
zesa Zygmunta Nowickiego urzę
dowanie nowowybranemu Zarzą
dowi Głównemu Zw. Nauczyciel* 
stwa Polskiego.

BlianswalkoSingapore
Manewry wykazały, ie  baza jest nie do zdobyda

Jak już podaliśmy, pod Singa 
pore odbyły się wielkie manewry 
połączonych sił brytyjskich. Osta- 
tniego dnia „nieprzyjaciel" usiło- 
wał znowu wysadzić n.a ląd desant. 
Próba ta nie powiodła się tak sa 
mo, jak szereg poprzednio doko
nanych prób desantu. Flota nie- 
f  zyjaciebka, która krótko przed 
brzaskiem zbliżyła się do Singa- 
pore ,byla natychmiast rozpozna
n i  pr.ez  samoloty wywiadowcze 

przyczynić się do wzmocnienia co i znalazła się w strefie silnego

Nowy pałac Ligi Narodów w Genewie

Prasa rumuńska donosi, że do
wódca „żelaznej gwardii" w Ru- 
Jnunii, Korneliu Codreanu zakazał 
przyjmowania do szeregów orga- 
niZacii „Wszystko dla kraju" Ru
munów wyznania rzymsko - kato 
licklego.

Warto zaznaczyć, że p. Codrea
nu jest ulubieńcem całej prasy Ł 
zw. narodowej w Polsce. Zarówno 
„Prosto z Mostu", jak i „ABC** 1 
„Dziennik Narodowy" co ldlka 
dni zamieszczają o  tym typie en
tuzjastyczne artykuły.

m

%

Himmler oskarża
gen. Friłstha

Austriacka armia związkowa 
coraz bardziej ulega wpływom 
hitlerowskim i coraz częstsze są 
wypadki, że oficerowie, na których 
padło podejrzenie, iż upraw iają 
agitację hitlerowską — uciekają 
do Niemiec.

Nie uniknął wpływów hitlerow 
skich także batalion gwardii, s ta 

nowiący osobistą straż  przybocz
ną prezydenta M iklasa i kanele 
rza Schuschnigga .którego szw i. 
gier dowodzi tym batalionem.

W ostatnim  czasie wJadze wpa 
dły na trop agitacji hitlerowskiej 
w batalionie gwardii, po czym 
aresztowano kilku oficerów.

W związku z upadkiem  gen. 
F ritscha pisma londyńskie dono
szą, iż general ten został oskar
żony przez szefa niem ieckiej po
licji H im m lera, jakoby był on 
przy pomocy zaufanych agentów 
w stałym  kontakcie z francuskim  
m inistrem  obrony narodow ej Da- 
ladierem .

P rasa  londyńska u trzym uje, i i ,

pom im o urzędowych zaprzeczeń, 
gen. Fritsch przez parę  dni był 
zam knięty i pozostawał pod stra
żą sztafet szturm owych, czyli 
t. zw. SS.

Z Berlina zaprzeczają w iado
mości o aresztowaniu gen. F ri
tscha, natom iast nie m a zaprze
czenia, dotyczącego kon tak tu  gen. 
F ritscha z D a la iie rem .

ognia artyleryjskiego ze stroay 
baterii nadbrzeżnych oraz skute
cznej akcji samolotów bom bardu
jących. Mimo wszystko okręty 
nieprzyjacielskie opuściły na mo
rze motorowe łodzie transporto
we, które odpłynęły w kierunku 
wybrzeża. Kilka mniejszych od
działów, które zdołały dotrzeć do 
wybrzeża, znalazły się pod gę
stym obstrzałem zaporowym i 
zmuszone były do odwrotu pod 
ochroną zasłon dymnych.

W  nocy odbyty się zakrojone 
na szeroką skalę ćwiczenia za
ciemnienia m iasta „portu i zatoki, 
przyczym policja kilkakrotnie mu 
siała interweniować celem skło
nienia ludności tubylczej do po
gaszenia świateł w domach.

Wyniki przeprowadzonych wiel 
kich manewrów sformułowane w 
sprawozdaniu tymczasowym oce
niane są jako pomyślne z równo- 
cżeśnym zgłoszeniem zastrzeże
nia, co do niewystarczającej ilo
ści si-5 powietrznych stacjonowa 
nych w Singapore. Aczkolwiek 
próby desantu zostały udaremnio 
ne, rozjemcy wyrazili pogląd, że

atak na zatokę do pewnego stop
nia powiódł się, że jednakże sil
niejsza koncentracja sił powietrz
nych bezwzględnie zlikwidowała
by w zarodku jakiekolwiek za* 
miary zaatakow ania brytyjskiej 
bazy morskiej.

. Akcfa
terrorystyczna
w Palestynie
W akcji terrorystycznej w  Pa

lestynie nas»ąpiło pewne uspoko
jenie. W ieś Umeifahm, gdzie to
czyły się ostatnio walki jest ob
sadzona przez wojsko, i policję. 
Bandy terrorystów rozproszone w  
okolicy Dżenin schroniły się w gó 
ry, gdzie oczekują na stosow ną 
chwilę, aby połączyć się z oddzia
łami terrorystów, operujących w  
okolicy Hebronu. Policja dokona
ła liczrych aresztowań Arabów— 
podejrzanych o udział w ostatnich 
zamieszkach.

Nie ma pieniędzy
dla dyktatorów

Przed paroma dniami przemawiał pieniądze dyktatorem  faszystowskim
na zebraniu w Pontypool przewodni
czący rady hrabstwo Londynu tow. 
H orbert Morrison, który omówi! 
sprawę pożyczki dla Niemiec, o któ
rej krążyły pogłoski w londyńskich 
sferach finansowych, a to  w związ
ku z planem van Zeelanda.

Tow. Morrison dowodził, że po
życzka udzielona hitlerowskim Niem 
com byłaby równoznaczną z finanso
waniem zbrojeń niemieckich i zmu
siła by Anglię do wzmożenia także 
swoich zbrojeń.

Ktokolwiek — mówił Morrison — 
czy to Żyd, czy aryjczyk, pożycza

ten popełnia zdradę wobec swego na
rodu.

Sądzę — ciągnął dalej Morrisom— 
że mogę to oświadczyć w imieniu ca
łej Partii Trący, iż gdy nadejdzie 
nieunikniona rewolucja i obali fa 
szyzm, wkłaay kapitalistów znajdą 
się w takim samym niebezpieczeń
stwie, w jakim  były kapitały tych, 
co pożyczyli rosyjskiemu carowi. — 
Oświadczam, że ludzie pożyczający 
pieniąaze tyranom , niech nie spo
dziewają się pomocy od swych ro
daków, gdy zechcą pieniądze te  ode
brać.
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Ze Zjazdu
pokrzywdzonych rzesz emerytów

Odbył się w niedzielę licznie 
reprezentowany Zjazd emerytów 
z całego obszaru naszego Pań
stwa. Przewodniczący dr. Iglicki 
w zagajeniu przedstawił usiłowa
nia przedstawicieli zrzeszonych 
emerytów n władz i decydujących 
czynników, co jednakowoż mimo 
poparcia ze strony bardzo nieli
cznych, niestety, posłów Sejmu o- 
beenego, jak  ks. Lubelski, nie 
odnosi skutku. Dr. Koszewski zo
brazował dotychczasowy przebieg 
interwencji zarządu emerytów u 
władz i przytoczył poszczególne 
decyzje Min. Skarbu. Dyskusja 
była bardzo burzliwa.

Gen. Roja podziękował Prezy
dium za ofiarną obronę spraw e- 
merytalnych przy pomocy ludzi 
dobrej woli, jak  k*. Lubelski, o- 
ra-z zw rócił się do Zarządu, by w 
dalszym ciągu w miarę możności 
kontynuowano akcję dla napra
wienia krzywdy wyrządzonej ro
dzinom emerytów. Sprawa eme
rytów jest częścią składową i za
razem szczegółem całości stanu 
rzeczy w Państwie, a sto
sunki te dostatecznie znane, 
mogą być unormowane i uzdro
wione tylko przez zmianę do

tychczasowego systemu rządzenia.
Niech rzesze emerytów oraz re

prezentacja ich zwrócą się do na
szych stronnictw opozycyjnych, 
by zainteresowały się intensyw
niej tą wspólną, bo dotyczącą 
stanu rzeczy Państwa, sprawą, 
zwłaszcza, że w społeczeństwie 
znajdują się czynniki, które prę
dzej lub później będą rozstrzy
gać, są to rzesze chłopsko • robot
nicze.

Gen. Roja wierzy, że przyszłe 
rządy ludowe zrealizują słuszny 
stan rzeczy w Państwie, a równo
cześnie unorm ują też należycie 
sprawy emerytalne. Sympatykom 
„sanacyjnym14 nie podobały się 
posaozególne uwagi gen. Roji, ale 
emeryci dziękowali mu serdecz
nie za ełowa piawdy, zapraszając 
równocześnie na wygłoszenie od
czytu w Krakowie i na Podkar
paciu.

Po przyjęciu rezolucji prze
wodniczący, dziękując zebranym 
za liczne ich przybycie i popar
cie usiłowań Zarządu Emerytów, 
pożegnał zebranych z wiarą, że 
słuszne ich żądania ostatecznie 
jednakowoż powinny być zireali- 
zowane.

B. starosta
przed sądem

Sąd Apelacyjny rozpatrywał 
wczoraj sprawę b. starosty w Ra
wie Mazowieckiej Rogólskiego — 
który przez Sąd Okręgowy skaza
ny został na 3 lata więzienia za 
zdefraudowanie 6 tys. zł. z kasy 
starostwa. 1. K.

Przegląd prasy
PIŁSUDSKI O WOLNOŚCI.
W „Niepodległości44 p. Artur 

Śliwiński umieszcza obszerne 
wspomnienie o sv ej rozmowie z 
marszałkiem Piłsudskim. Rozmo
wa ta została przedrukowana w 
ostatnim „Zaczynie44. Przytacza-

Podatki... rasistowskie
L . antykościelne w „Trzeciej" Rzeszy

Gabinet Rzeszy uchwalił nowe
lę do ustawy o podatku dochodo
wym, która w pierwszym rzędzie 
przewiduje reformę prawa podat
kowego w sensie wyraźnie rasi
stowskim. Ulg1, podatkowe dla ro 
daln dzietnych będą w przyszło
ści skasowane, dla rodzin, któ
rych dzieci są Żydami w sensie

ustaw norymberskich. Postano
wienie to obowiązuje nie tylko 
przy podatku dochodowym, lecz 
także przy opodatkowaniu płac i 
poborów. Nowela przewiduje po
za tym ograniczenie potrącania 
podatku kościelnego od dochodu, 
podlegającego podatkowi docho
dowemu.

9 9Zeppelin „ L . Z .  130
wznawia komunikacją transatlantycka

Nowy niemiecki statek powietrz
n y  „L. Z. 130“ jest już na ukończe
niu, Olbrzymie rozmiary sterowca 
thistnije kilka cyfr: łączne, długość 
wszystkich sztab i prętów szkieletu 
sterOwca wynosi 22 km., drutów sta 
l®wyc hużyta 135 km., nitów —  5.5 
mil onów, we wnętrzu wprowadzono 
szereg ulepszeń. W gondoli kapitan 
skiej zainstalowano aparaty, ułatwia 
jąec lądowanie podczas mgły. Obok 
.“-lebe rozmieszczaną stację radiową 
i pocztę. Prócz oddzielnych pomiesz 
czeń sypialnych dla załogi i pasa
żerów, urządzono na jednym pozio
mie w formie p«dk°wy, przylegają
cej do poszczególnych kabin, salę ja 
da Iną, dwie halle, kawiarnię i bar. 
Powiększona sala jadalna zawiera 
ilość miejsc, wystarczającą dla wszy 
stkich pasażerów i oficerów załogi. 
W czterech kątach salonu urządzo
no altanki. W jednej z hal znajdują 
się przyb°ty do korespondencji, w

drugiej — wyg°dne fotele i leżaki. 
Palarnia, wobec wypełnienia sterów 
ca niepalnym helem, nie jest już od 
dziel°na hermetyczni od reezty 
kabin i sali. Z sali jadalnej, obu hal, 
palarni i baru otwiera się wspama. 
ły wid,;k przez wielkie okna. Czte
ry z pośród kabin pasażerskich wy
posażone są szczególnie luksusowo. 
Zaw.erają one m. in. również wiel
kie okna. p°zwalające na obierwo. 
wanie trasy wprost z łóżka. Wszyst 
k'e zresztą kabiny są bardzo wyg°- 
dne, zaopatrzone w zimną i ciepłą 
wodą bieżącą, regulator d° ogrze- 
wanja, lustro, składany stolik, dwa 
łóżka i t. d. Centralę elektryczną 
uraieszcz°r.o tym razem o[>ok kuch
ni.

Najistotniejszą zmianą jest jednak 
wypełnienie balonów sterOwca he. 
lem, co — według zapewnień kon
struktorów i zał°gi — wyłącza nie
możliwość pożaru.

Hitlerowskie znaczki pocztowe
w obrocie wewnętrznym z Gdańskiem

Z dn. 1 stycznia br. zostały za- dzy centralą 
prowadzone specjalne znaczki po 
cztowe dla korespondencji urzę
dowej narodowo . „socjalistycz
nej", w wewnętrznym obrocie mię

a poszczególnymi 
placówkami. Znaczki te będą w 
obiegu również w korespondencji 
z oddziałami NSDAP na terenie
Wolnego iMiasta Gdańska.
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Ka f t a l  to s y n o n i m s z c z ę ś c i a l

mv niezmiernie ciekawy ustęp o 
stosunku Polaków do wolności:

Coś groźnego poruszyło ełę w Ko
mendancie, gdyż nagle wniósł się 
gniewem i wyrąbał kilka okrop
nych zdań o Polakach i narodzie 
polskim.

Słowa te głęboko umie dotknęły. 
Korzystając ze swobody, jaką dawa
ła mi moja rola, odparłem, że ty
siąc łajdaków, którzy w Polsce war
cholą i brużdżą, a których Komen
dant ma na myśli, to nie naród, ale 
jego znikoma cząstka. Naród nasz 
ma wielkie wady, ale ma także du
że zalety. Jest niepodobieństwem, 
uby tych zalet Komendant nie wi
dział.

Marszałek udobruchał się od ra
zu. Z uśmiechem wysłuchawszy 
słów moich, powiedział, że sam wie, 
co jeet w Polakach dobrego,
— Polacy, — mówił, — mają w 

sobie instynkt wolności. Ten instynkt 
ma wartość i jo tę wartość cenię. W 
Polsce nie można rządzić terorem. 
To nie pójdzie, ja mogłem sobie ra 
ściele pozwolić i korzystałem z e- 
go, bo Polak isv chciałem czegoś 
nauczyć. Tego nie potrafiłby nikt 
łiMiy» Ale instynktu wolności nie 
można zabijać i zabić go ssę nie da. 
I to jest wartość, która ma dużą ce
nę.

Bardzo ciekawe i słuszne sło
wa, które warto sobie zapamię
tać. Niektórzy epigoni stawali je-

wa jest do współpracy z ZSSR. 
na Dalekim Wschodzie, — ma 
swobodniejsze ręce w Europie. 
Narusza to „równowagę44 w Eu
ropie i niepokoi Polskę, szukają
cą właśnie tej równowagi.

Wywody „Prager Prewe44 poda
jemy bez komentarzy.

ATAKI TRWAJĄ DALEJ.
KLERYKALI A ZNP- 

Prasa reakcyjna nie może uspo
koić się po zjeździe ZNP i dalej 
atakuje Związek Nauczycielstwa 
Polskiego. Prasa „chadekująca" 
oczywiście bierze w atakach bar
dzo żywy udział. Najdalej posunął 
się krakowski „Głos Narodu", 
który sobie wywalił takie „skrom
ne" „postulaty":

Pisaliśmy, że jedyną satysfak
cją dla społeczeństwa ze strony 
zjazdu powinno było być: 1) wy
branie zupełnie nowych ludzi 
do zarządu, i 2) ogłoszenie 
ideowej deklaracji, która by Zwią* 
kowi wykreślała nowe drogi, odpo
wiadające katolickim, "narodowym 
i chrześcijańskim ideałom. Obydwa 
te warunki zjazd odrzucił. U ste
ru zostają starzy ludzie, więc p. 
Kolanko, a ideologia pozostaje ta 
sama, pomimo manifestacji w. 
krypde Srebrnych Dzwonów.
To już naprawdę „szczyt" kle- 

rykalnego tupetu! „Głos Narodu" 
życzy sobie, by ZNP uchwalił 
klerykalną rezolucję. Wszystko łn-

dnak na innym stanowisku... Nic- J ne pp. klerykałom „nie wystar- 
Gazeta Polska44 u- cza". Więc jakże to? „Totalizm*

Likwidacia incydentu gran cznego
pomiędzy Polska i sowietami

W grudniu r. ub. miały miejsce 
incydenty kolejowe na granicznym 
odcinku kolejowym Zdolbunów— 
Szepietówka.

Incydenty te wywołały wymia
nę not między rządem polskim a 
rządem sowieckim, o czym swego 
czasu prasa donosiła.

Obecnie polska agencja telegra
ficzna uzyskała ze źródeł miaro
dajnych infotmacje, iż w wyniku 
wjmiany opinii między ambasadą 
R. P. w Moskwie a Komisariatem 
Ludowym spraw zagranicznych, 
sprawa incydentów tych została 
wyczerpana.

K rw aw e zajścia
przedw yborce  w  Rumunii

Agha Chan, wódz muzułmanów 
indyjskich, złożył wizytę szelko
wi El - Meraghi, rektorowi uczel 
ni religijnej El-Azhar. Przypusz
czają powszechnie, iż tematem 
rozmowy dwóch wielkich przed

stawicieli świata Islamu była 
sprawa wskrzeszenia kalifatu, któ 
rej to idei szeik El-Maraghi jest
właściwym twórcą 
szym propagatorem.

najgoręt-

Święto ofiar w stępem
d o  Ś w iętej w o jn y

Wczoraj doszło do 
krwawych zajść przedwyborczych 
w Rumunii. W miejscowości Ma. 
neasa żandarmeria ostrzeliwała sa 
mochód ciężarowy, którym jechaic 
kilkudziesięciu legionistów „żela
znej Gwardii4*. Jeden legionista zo 
stał zabity na miejscu, jeden cięż
ko ranny. W miejscowości Maia 
w identycznych okolicznościach 
raniono dwóch legionistów. Jeden 
z nich ranny w nogę zmarł z u-

ncwych ’ pływu krwi, gdyż odstawiono go 
do szpitala dopiero w 4 godziny 
po wypadku.

Jak słychać, w związku z wy
padkami z przed tygodnia w Ploe- 
sti i po wczorajszych wydarze
niach, „żelazna Gwardia*4, zajmu
jąca dotychczas wobec rządu po
stawę życzliwej neutralności, pod i 
da obecnie to swoje stanowisko 
rewizji.

Jak M s s ip s k i
niszczył i rabował HySlenfce

Dziennik egipski „Ahram" do
nosi z Bejrutu, że odłam młodzie-

lakę bęsziemy mieli 
dziś pugatię?

współczucia dla męczeństwa Pa
lestyny. W pierwszym dniu świę
ta mają być zbierane przed bra- 

„  . . .  'maml meczetów i kościołów dat-
powstania patotyń-

przymrozkach, większych w górach, 
w ciągu dnia temperatura kilka sto
pni powyżej 0. Widzialność dobra.

W trzeerw dniu procesu prze
ciwko Doboszyńsk ciiiu przewód- 
nfczący odczytał na wstępie uza
sadnienie oddalające wnioski o- 
brony o powołanie szeregu 
świadków.

Następnie zeznają świadkowie 
posterunkowi policji, którzy b ra
li udział w akcji pościgowej za 
bandą Doboszyńskiego.

Kunegunda Tarkowa, gospo
dyni starosty Basary opowiada o 
przebiegu napadu bandy Dobo- 

ży libańskiej wydał odezwę, wzy gZyń.9kiego na mieszkanie staro- 
wającą do powszechnej żałoby w j ^  Opisuje ona szczegółowo o- 
czasie zbliżającego s.ę „Śv«ięta jjraz M.. in. wrzucono
Of.ar4' (Kurban Bajram) na znak o#wet obraz MatkJ Bo8k;pj Czę_

skiego. Wzmaga się bojkot towa 
rów angielskich 1 żydowskich.

Btochowskiej. Po wyjściu napast
ników stwierdzono brak portfe
la, zegarka, dwóch marynarek i 
lakierków, należących do staro
sty, a także zegarka oraz ślubnej 
obrączki gospodyni.

Jan  Kuenrcich, malarz poko

jowy, zeznaje, że widział, jak ni
szczono sklepy i wyrzucano z 
nich towar, podpalając, go na
stępnie.

B o jk o t
antyjapoński

w Anglii
Jak donoszą z Anglii przybył do 

portu Middelsborough statek ja- [ litycznego wyirku wyprawy 
poński „Haruna Marti", celem za
ładowania partii towarów. Jednak 
że robotnicy portowi, ze względu 
na flagę japońską odmówili swej 
pomocy w ładowaniu statku, wo
bec czego statek udał się do Lon
dynu, gdzie jednakże spotkał się 
z tym samym przyjęciem. Należy 
dodać, że agitacja za bojkotem ja 
pońskim w Anglii przybiera co- 
raz większe rozmiiary.

dawno np 
mieściła rozmyślania na tem at
wolności — o zgcła odmiennej
tonacji.

DWIE WARSTWY W ZSSR.
W ostatnim mieńszewickim 

„Soc. Wiestniku44 S. Szwarc u-
mieszczą bardzo ciekawe rozwa
żania, poparte obfitym m ateria
łem statystycznym, na tem at za
robków robotniczych w ZSSR. W 
świetle urzędowej statystyki so
wieckiej stwierdza, że GÓRNA 
WARSTWA robotnicza, tych le
piej zarabiających, coraz bar
dziej odsuwa się ed warstwy- niż
szej, Zarabiających mało. Cieka- 

i we np., że ogólny poziom płacy 
w r. 1937 prawie zupełnie się nie 
podniósł (w przemyśle leśnym 
spadli, podczas gdy zaTobki w ar 
stwy górnej podniosły się w tym 
roku dość wysoko. Dziś, twierdzi 
tow. Swarc, procent robotników, 
otrzymujących płacę wystarcza
jącą lub dobrą, wynosi 10—15. 
Natomiast poziom zarobków in
nych robotników w r. 1937 raczej 
się obniżył. Średir zarobek w r. 
1937 wynosił 242 rb. miesięcznie, 
natomiast ->oziom ogromnej więk
szości był znac/H e poniżej 200 
rubli. Czvli — że, powiada tow. 
Szwarc, miliony robotników by
ły na poziomie nędzy. Jak dono
szą sowieckie gazety, istnieją 
nieukwalifikowani robotnicy, za
rabiający 1 rab. dziennie... W 
przemyśle jednak poziom niższy 
niż 100 rab. miesięcznie jest 
rzadki, natomiast w handlu jest 
zjawiskiem masowym. Przed wy
borami podniesiono minimum 
zarobku dla najniższych katego- 
ryj do 110—115 rubli miesięcz
nie. Jednocześnie górna warstwa 
zarabia nieźle, a czasami (nieli
czne grupy) dobrze. Tak powsta
je robotnicza arystokracja, ujaw
niająca tendencję do wytworze
nia nowej klasy panującej. Naj- 
enersiozniejsze jednostki prze
chodzą do szeregów rządzącej; 
warstwy, masy przez to zostają 
osłabione, proces bonapartyzacji 
k ra ju  zostaje przyśpieszony.

CHINY A POLSKA.
„Prager Presse*4, mająca, jak 

wiadomo, charakter półurzędowy 
(czechosłowackie MSZ), umiesz
cza w numerze z 4 b. m. ciekaw-y 
artykuł wstępny na tem at stosun
ku oficjalnej polityki polskiej do 
wojny w- Chinach. W Polsce — 
pisze — panuje zaniepokojenie 
z tego powodu, że Japonia po
ważnie ugrzęzła w Cbinaich i po-

nie
widać. Nie dość na tvm: Anglia, 
zaniepokojona o swe woływy nad 
Pacyfikiem, coraz bardziej skła
nia się do tes oóldztalawa z ZSSP 
na Dalekim Wschodzie. N atural
nie, że współdziałanie ogranicza 
się tylko do kwestvj azjatyckich, 
ale bądź co bądź ułatwia sytua
cję ZSSR. W ten bowiem sposób 
ZSSR, widząc, że Japonia ugrzę
zła w Chinach, zaś Anglia goto*

ideologiczny? Przymus ideologicz
ny?

A chadecki „Dziennik Bydgos
ki" przejrzyście doradza... rozwią
zanie ZNP. Ale może to był by za
mach na prawo koalicji? Skądże 
znowu!

Nie mają racji ci, którzy w o* 
bronie Związku Nauczycielstwa
Polskiego wysuwają twierdzenie, 
że jego rozwiązanie byłoby zama
chem na prawa koalicji ( (zrzesze
nia się w związkach zawodowych). 
Z. V. P. przestał być związkiem 
zawodowym z momentem, kiedy 
zaczął wybitnie uprawiać politykę 
i to politykę jednostronną.
Jeśliby jednak ZNP stanął na

gruncie (przypuśćmy!) polltykt
klerykalnej. wówczas „Dziennik 
Bydg iski" napewno nie uważał by 
tego za „politykę"! Poza tym — 
bardzo dziwne pojęcie o prawie 
koalicji. A najważniejsza: te
wszystkie- „postulaty" klerykalne 
są miarą wzrostu tupetu klcrvkal- 
nego w Polsce! Pp. klc-ykali już 
się nie maskują!

K. CZ.

Wściekły pies
zagryzł 183 owce

Z Friedrichshafen donoszą, żew  
miejscowości Hasiach nocujące na 
pastwisku stado owiec zostało na- 
padnięte przez wściekłego psa. — 
Rozszalałe zwierzę zagryzło na  
śmierć aż 183 owce, zanim paste
rze cńuważyli napaść. Straty wy
noszą około 10.000 marek.

W Niemczech
nie wolno fa&ry owaf

z .o tg ch  p dr
„Reichsanzeiger" ogłasza dwa 

dalsze zarządzenia ograniczające 
obrót z-Jotem w Niemczech. Jedno 
z tych zarządzeń zakazuje spo
rządzania zc złota opraw do 
wszelkich przyrządów optycznych. 
Drugie zabrania fabrykacji piór 
ze złota.

i  maziiiHi
Do sejmu litewskiego wpłynęła 

petycja, podpisana przez ducho
wieństwo katolickie na Litwie ; 
organizacje kobiece, domagające 
się, aby specjalną ustawą zabro- 
niono młodzieży uczącej się u ' .  
wych tańców, gdyż to wprowadza 
ją rzekomo w stan amoralny.

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII. 

S. M. z Woli Wyżowskiej zł. 4.80. 
Dr. Po-znańska z Tomaszowa zł. 5. 

NA BIBLIOTEKĘ LM. ANDRZEJA 
STRUGA.

Leszczyński 'Wacław zi. 2.
DO DYSPOZYCJI CENTR. KOM.

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
w myśl wezwania z dn. 14.8 1936 r, 

Dmochowski zŁ 2.
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Drogi rozwojowe dyktatur
T ak  się jakoś dziwnie złoży- 

ło ( źe tego sam ego akuratn ie  
dnia k ilkunastu  generałów  i 
w ielu dyplom atów  niem ieckich 
zapad ło  na zdrowiu. S tan  sani
ta rn y  w ojsk „Trzeciej Rzeszy 
jest najwidoczniej całkiem  zada 
w alniający, gdy chodzi o żołnie 
rzy  szeregow ych, o  podoficerów  
i oficerów  m łodszych; w s to 
sunku  do  korpusu generalsk ie
go dopuszczono się praw dopo
dobnie n iedbalstw a karygodne
go; bo rap tem  aż kilkunastu  ge
nerałów  w yleciało niby z procy 
i  w yrazem  zdum ienia na zaży
w nych i ogorzałych, zdrowiem 
jaśniejących obliczach i... z® 
św iadectw am i lekarskim i w kur 
czow o zaciśniętych dłoniach 
N iek tó re  św iadectw a lekarskie

{•odpisał osobiście sam p. kanc- 
erz Adolf H itler, aktualnie 

w ódz naczelny sił zbrojnych Rze 
szy.

„Schorow ani" dyplomaci wsia 
dają chyłkiem  do wagonów sy
pialnych  i śpieszą na gw ałt do 
niew dzięcznej ojczyzny, by za
b iegać w  porę o „przyzw oite 
em erytury .

Zastosow ano tym razem  m e
tody... eleganckie. Inne, niż te 
k tó re  uderzy ły  kiedyś w „k ap i
ta n a ” Roehm a. O „kapitan ie" 
R oehm ie będę zresztą milczał 
bo  nasza ul. W ierzbow a (siedzi
ba M. S. Z.) jest — ze względów 
dla m nie trochę niejasnych— 
w yjątkow o czuła na tym  pu n k 
cie.

[ kieszeni i... bez 
| chęci pow rotu.

najmniejszej

*•*
Nasz sąsiad wschodni użył 

środków  bardziej... d rastycz
nych. Zaaplikow ał w obec sw o
ich dyplom atów  i generałów  do 
św iadczenie „T rzeciej" Rzeszy 
z „kapitanem " Roehm em . Tyl
ko um asowił — sowieckim  oby
czajem  — tam to  dośw iadczenie. 
Czy nie przychodzi W am  na 
myśl, te  różnica jest w łaściw ie 
ilościowa, nie jakościow a?

G dyby m arszałek  von Blom- 
berg był na służbie sowieckiej, 
toby  w  tej chwili gryzł ziemię, 
jak o  „wróg ludu' ,a gdyby m ar
szałek T uhaczew skij był na słu
żbie niem ieckiej i gdyby prze
brnął szczęśliw ie przez „zdarzę 
nie" z „kap itanem " Roehmem 
(generał Schleicher, b. k an c
le rz  Rzeszy z ram ienia P rezy 
denta H indenburga, nie p rze
brnął, jak wiadomo, szczęśli
wie), —  toby  te raz  w ędrow ał 
po  słonecznej w yspie Capri z 
paszportem  dyplom atycznym  w

* **
Bo drogi rozw ojow e d y k ta tu r

SĄ jednak  zawsze i w szędzie 
bardzo podobne do siebie, p o 
w iedziałbym  — równoległe. 
W chodzą tu  w grę dwie rzeczy:

1) każda d y k ta tu ra  musi d ą 
żyć do podporządkow ania sobie 
armii „w  stu  p rocentach"; gdy
by tego nie um iała dokonać, to  
by nigdy nie była pew na swego 
losu; d y k ta tu ra  „u trw ala" w  ten 
sposób siebie (na jakiś czas), 
zato osłabia Państwo; odbiera 
bowiem  arm ii jej funkcję naj
w ażniejszą — jedynego czynni
ka obrony zbrojnej, czynnika, 
k tó ry  powinien być w spólną 
w artością  całego narodu, w szy
stk ich  obyw ateli; arm ia — pod 
staw a danego system u rząd ze
nia, p rzesta je  być w artością  ca
łego narodu; narody p łaciły  nie 
raz w  dziejach za tak ie  „ekspe 
rym enty" —  granicam i a — nie 
kiedy —  i bytem  sam odziel
nym;

2) każda d y k ta tu ra  żyje w  cią 
głym strachu przed soiskiem; 
zw łaszcza—przed spiskiem  w oj
skowym ; z początku  — to jest 
Psychologia poszukiw ania sp i
sku; później —  dojrzewa psy
choza poszukiw ania soisku
przyk ład  klasyczny obser
w u jm y  no dzień dzisiejszy w 
Związku RenubTik Sow ieck:ch: 
a w tedy  niema tuż ra tunku: 
wr~v<Jow’e “. „zdrajcy", „agen

ci" i t. d. i t. p. w yrastają  niby
grzyby po deszczu...

**
Jf:

Siłą najw iększą dem okracji, 
iako system u rządzenia jest z a 
sad a  kontro li jawnej, uczciwej 
i publicznej Mogą być, oczy
wiście, a tak i demagogii czy nie 
kom petencji. Są to  — w  poró 
w naniu —  irytujące drobiazgi. 
Nic w ięcej. Skoro zabraknie ja
wnej i publicznej kontro li, — 
rodzi się odrazu obaw a przed 
spiskiem . R ęce usłużne „tw o
rzą" spisiki. Bywają spiski p ra 
wdziw e i byw ają spiski „fingo- 
w ane” Splataią się ze sobą ty
siące nici, tysiące wpływów, ty 
siące „m achlojek”, tysiące a<*en 
tu r (bez cudzysłowu). Dyktato
rzy cbeim ują pełn ię  władzy. Sy 
stem  n ab 'e ra  rum ieńców  no
wych. Ale są to  rum ieńce gru
źlica.,.

W yrasta  natom iast n iebezpie
czeństw o inne, i to  bardzo po
ważne.

Armia, poddana bezapelacyj

nie szczupłem u gronu kierow ni 
ków dyktatury , podlega już nie 
obliczeniom  sztabow ym , nie ra 
chunkom  i nie wnioskom  z zi
mnej analizy, —  ty lko  nastro
jom i temperamentom p. X. czy 
p. Y, To nie jest kw estia  pry
matu (pierw szeństw a) polityki 
nad wojskiem, jak zdaje się są
dzić „W arszaw ski Dziennik N a
rodow y". To jest kw estia  obli- 
czainości czy —  jeżeli k toś w o
li —  nieobliczalności kierow ni
ctwa. Bo k to  zabija kontrolę, 
ten  zabija poczucie odpow ie
dzialności. D yktatury , obejm u
jące pełnię w ładzy nad arm ią 
staw ały  się z reguły czynnikiem  
nieobliczalnym.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Raport v. Zeelanda
Głos na puszczy

W końcu stycznia r. b. ukazał 
się raport v. Zeelanda, b. premie
ra belgijskiego, o sytuacji gospo
darczej świata wraz z projektem 
uzdrowienia tej sytuacji. Raport, 
nad którym v. Zeeland z pomo
cnikiem swym p. Frćve, rzeczo
znawcą w sprawach ekonomicz
nych przy Lidze Narodów, praco- 
wali ok. 10 miesięcy, zapowiada, 
no oddawna. Wreszcie się uka
zał. 1 cóż się pokazało?

Pokazało się, że praca v. Zee
landa była zupełnie zbyteczna. Ra 
port w chwili narodzin już był — 
dokumentem archiwalnym. Może- 
my sobie tedy zaoszczędzić oma-

0

To w, Dr. med. Antoni Kamler i

Nowy numer
Już ukazał się nowy numer 3 (5) 

„Albo -  Albo“. W numerze znajdu
jemy artykuły: „Pamdęcd Wielkich 
|  pamięci karłów", J. Cyrankiewi
cza: „O akt ostatni historii Legio
nów"; Leona Kruczkowskiego: „Ja 
sne panie profesorze!"; Adama 
Próchnika: „Zwycięstwo w klęs
ce"; Jana Krzes‘awskiego: „Czy
istnieje ciągłość kultu tradycji po
wstańczej?"; Elżbtety Szempliń- 
skiej - Sobolewskiej: „Katarzyna 
podróżuje"; Włodzimierza Jam-
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polskiego, „Spór o jednomyśl
ność"; Bolesława Dudzińskiego: 
„Ziemia w jarzmie". Poza tym 
znajdujemy w numerze wiersze 
satyryczne: Benedykta Hertza:
Trzy pokolenia; Leona Pasiernaka: 
„Wizja". Co się dzieje z Karolem 
Oosietzkym? Szereg działów jak: 
Na marginesie. — Rzuty. _  Kro. 
nika. — Łopatą do głowy. — Dro
bnostki. — Karykatury.

Cena egz. 30 gr. Redakcja: Kra
ków Plac Zgody 4.

Zmarł lekarz, który leczył dzie
ci ludzi biednych.

Już w młodości swej tow. Kam. 
ler stanął w szeregach bojowni
ków o Wolność i Wyzwolenie lu- 
du pracującego. Walczył w kra
ju, pokąd istniała możność, zagra
nicą na emigracji—tam był, gdzie 
była myśl rewolucyjna. Myśli tej 
był wierny do końca.

Był od lat młodzieńczych socja
listą, czynnym członkiem PPS.

Jako lekarz, postawił sobie za 
zadanie, ażeby dzieci tych, któ
rych ideologię wyznawał weszły 
w okres wyzwolenia społecznego 
zdrowe j silne, to też terenami Je
go pracy były rozległe przestrzenie 
Woli, Mokotowa, Dom Podrzut
ków.

Nie tylko bezpośrednia pomoc 
lekarska pochłaniała Jego umysł. 
Tam gdzie głos prawdziwego le- 
karza społecznika był dopuszcza
ny lab tolerowany — z całą ot
wartością, bez kompromisów, z 
właściwym sobie temperamentem 
wskazywał, jakimi drogami powin 
na iść prawdziwa medycyna spo
łeczna.

Był jednym z założycieli Koła 
Lekarzy Socjalistów, członkiem 
Zarządu, w którego pracach czyn 
ny brał udział.

Chciwy wiedzy, ciągle kształcił 
się, ażeby każdą jej zdobyczą 
obdzielić swych pacjentów.

Wielką też miłością i zaufaniem

cieszył się wśród licznych rodzin 
robotniczych i jakże często ponad 
swe siły im służył.

Padł na posterunku.
Po skończouym dniu pracy za

chorował. Nie wytrzymały płuca i 
serce, zmęczone bieganiem po ni
skich suterenach i wysokich pod- 
daszach swych pacjentów. Odpo
czął na wieki.

Pamięć o nim, jako o człowie
ku, który dobrze spełnił swój obo 
wiązek społeczny i lekarski — zo
stanie.

Dr. WITOLD M1TKUS.
***

Wczoraj na cmentarzu powąz
kowskim złożono do grobu ro
dzinnego zwłoki tow. Antoniego 
Kamlera.

W pogrzebie wzięli udział Ucz
ni przedstawiciele Partii i świata 
lekarskiego. Były również delega
cje Dzielnic partyjnych ze sztanda 
rami.

Imieniem PPS żegnał Zmarłego 
tow. Z. Zaremba, podkreślając 
wierność, jaką dochował sztanda
rom Partii od roku 1905.

Imieniem Ubezpieczało! Społecz 
nej przemawiał dyrektor dr. Za- 
mecki, w imieniu lekarzy - socjali 
stów przemawiał dr. Kaszubsld, 
imieniem Zrzeszenia Lekarzy U* 
bezpieczalni — dr. Rytel, przema
wiał również dr. Martyński.

wiania treści raportu. Ale warto 
poświęcić kilka słów losowi tego 
raportu, dziejom tego dokumentu, 
niezmiernie charakterystycznym 
dla chwili obecnej.

V. Zeeland, jak wiadomo, pod
jął się niewdzięcznego zadania me 
z własnego popędu, lecz na życze
nie Anglii i Francji. Odbył on po
dróż po Europie i Ameryce, roz
mawiał z kierownikami polityki, 
gospodarki i finansów przodują
cych krajów; sam zresztą przez 
kilka lat stał na czele rządu bel
gijskiego. Nie można mu więc od
mówić znajomości rzeczy, a wszy
scy niewątpliwie przyznają mu 
dobrą wolę.

V. Zeeland spełnił sumiennie 
swą misję. Zanalizował stan rze
czy, wykazał przeszkody, stojące 
na drodze do uzdrowienia gospo
darstwa światowego, wskazał 
środki zaradcze. Ale sam widocz 
nie nie wierzy, by raport jego 
miał skutek, skoro na wstępie do 
zleceń zaznacza, że, jeśli spojrzeć 
na obecną sytuację polityczną, to 
nadzieja na szybkie i serdeczne 
zbliżenie narodów jest słabsza, a- 
niżeli kiedykolwiek od r. 1918.

I ta niewiara przekreśla cały 
projekt v. Zeelanda. Projekt wy- 
chodzi z założeń współpracy mię
dzynarodowej, v. Zeeland propo
nuje, jako pierwszy krok do tej 
współpracy, konferencję pięciu mo 
carstw: Anglii, Stanów Zj., Fran
cji, Niemiec i Włoch.

Ale to założenie jest przecież 
celem polityki Anglii i Francji, ce. 
lem, który z każdym dniem odsu
wa się coraz dalej. V. Zeeland 
łudził się — ale i on chyba się już 
nie łudzi — że dziedzina gospo
darcza będzie szczęśliwsza od po 
litycznej. A przecież Mussolini do
skonale wiedział, że v. Zeeland 
przybywa do Rzymu w sprawach 
gospodarczych, a mimo to nie 
chciał z nim rozmawiać i nie przy
jął go. Była to doskonała „lekcja 
faszyzmu", która niewątpliwie 
przekonała v. Zeelanda o bezowo
cności Jego wysiłków.

Już w toku swych prac otrzymał 
tedy v. Zeeland ze strony faszyz
mu odmowę wyraźną. Faszyzm 
jasno dał do zrozumienia, że nie 
przystąpi do rokowań w sprawach 
gospodarczych. Gdy ukazał się ra 
port v. Zeelanda, Mussolini zako
munikował światu swój nowy pro 
jekt zbrojeń morskich.

Ale i państwa tak zw. demokra
tyczne przyjęły raport v. Zeelanda 
bardzo chłodno. W Anglii wyra
żono opinię, że najpierw musi na
stąpić zbliżenie, czy odprężenie 
polityczne, a po tym dopiero mo
żna będzie mówić o porozumieniu 
gospodarczym.

Opinia słuszna, ale ze strony An

glii urzędowej dość niespodziewa
na. Anglia przecież sama wielo- 
krotnie szukała rozwiązań tradno- 
ści przez zbliżenie gospodarcze. 
Dość przypomnieć międzynarodo
wą konferencję goscpodarczą w 
Londynie, zwołaną z Inicjatywy 
nieżyjącego Macdonalda, konfe
rencję zresztą bezpłodną; a .po
wierzenie misji v. Zelandowi — 
czy nie wypływało z wiary w po
tęgę czynnika ekonomicznego? V. 
Zeeland nie mógł przecież wdawać 
się w rokowania polityczne, do 
czego zresztą nie miał mandatu.

Postawa Anglii świadczy, że i 
ona straciła wiarę, by można było 
z państwami faszystowskimi za
siąść do wspólnego stołu. 1 tak 
istotnie jest. Anglia spodziewa się 
jeszcze, że rokowania osobne * 
Niemcami i z Włochami doprowa 
dzą do porozumienia i że tą dro
gą uda się może oba te państwa 
sprowadzić następnie do szer
szych dyskusji.

Otóż rokowania takie, Jeżeli się 
nie mają kończyć podpisywaniem 
bezwartościowych umów, których 
ani faszyzm włoski ani hitleryzm 
nie mają zwyczaju dotrzymywać, 
mogą dać w wyniku odprężenie 
angielsko - niemieckie, czy angieł 
sko - włoskie kosztem państw trze 
cich. Faszyzm może wyszanta- 
żować różnymi groźbami od An
glii i Francji, a przede wszystkim 
od Anglii, znaczne dla siebie u- 
stępstwa.

I w tym leży niebezpieczeństwo 
tych rokowań, prowadzonych pod 
naciskiem olbrzymich zbrojeń.

Ale i ta ewentualność nie pro
wadzi, oczywista, do uzdrowienia 
stosunków międzynarodowych, 
lecz raczej do jeszcze większego 
ich zaognienia.

Narazie jest faktem, źe raport 
von Zeelanda jest głosem na pu
szczy. On sam z niewiarą wyko
nał swą misję. Faszyzm poprostu 
go zlekceważył. Ci, co mu powie
rzyli misję ,odwrócili się od nie
go. Nikt poważnie nfe zatntere- 

jsował się raportem. Poświęcono 
mu zdawkowe uwagi, mniej lub 
więcej pochlebne. 1 na tym się 
skończy jego rola.

A dzieje się to po upływie nłe 
wielu miesięcy, kiedy ci, co ob
darzyli v. Zeelanda tak zaszczyt, 
ną misję, chyba jeszcze przypu
szczali, że ona się może przydać. 
Dzisiaj nikt już nie wierzy, by 
drogą konferencji międzynarodo
wych udało się pozyskać faszyzm 
do współpracy międzynarodowej. 
A mało kto wierzy ,by rokowania 
dwustronne przyniosły odpręże
nie; przeciwnie: one jeszcze w:ęk 
szy budzą niepokój.

(JMB.)

Nowy lin form Goeringa
Głośny ze swojego zamiłowania 

do uniformów i orderów premier 
Goering d. 4 b. m. został miano 
wany marszałkiem polnym, a ju t

Włodzimierz Temnickl
Dotkliwą stratę poniosła Ukra- J demickiej, wybijając się na jedno 

ńska Socjalna Demokracja. z czołowych miejsc, jako dobry iińska Socjalna Demokracja.
Dnia 26 stycznia zmarł we Lwo 

■wie po długiej i ciężkiej chorobie 
znany ukraiński działacz socjali
styczny, członek Centralnego Ko
mitetu U. P. s. D., były minister 
spraw zagranicznych w Rządzie 
■»rtniai-nS^ 'e  ̂ ^ ePubliki Ludowej, u-
WłorfIł-n^ publicysta i pisarz tow. 
WlodzlmierZ Temnicki. Ukraińska
i m l  ł ? a eni0kracja straciła w 

r ym wiernego towarzysza,
konsekwentnego bojownika o So-
cjahzm, pełnego .wiary i entuzjaz
mu szermierza hasła Wolnej i 
Niepodległej Ukrainy.

Już na ławie gimnazjalnej prze
jął się zmarły. Towarzysz nową 
myślą socjalistyczną, pod w pł/I 
wem której ukształtował się caiy 
jego późniejszy światopogląd. Ja
ko zdeklarowany socjalista, rozpo. 
czyna następnie swą działalnośćczyna następnie swą działalność żłobiło je mocne słowo I. Daszyn 
wśród ukraińskiej młodzieży aka-lskiego, M. Hankiewicza, genialne

, - , j—-  dobry t
odważny mówca, organizator i u- 
talentowany publicysta i pisarz 
Zamieszczał liczne artykuły i utwo 
ry poetyckie w ówczesnych publi
kacjach postępowej i socjalistycz
nej młodzieży ukraińskiej. Równo 
cześnie dużo uwagi poświęca pra 
cy w szeregach Ukraińskiej Partii 
Socjalno - Demokratycznej, jeż
dżąc z jej ramienia po całym kra 
ju w cełach agitacyjnych i orga
nizacyjnych. A były to czasy wal
ki z wszechwładnymi obszarnika
mi „galicyjskimi", czasy straszne
go wyzysku chłopa ukraińskiego 
w dobrach wschodnio _ galicyj
skiej magnaterii, czasy walki z 
obskurantyzmem politycznym. 
Pierwsze bruzdy w zamarłym i po 
ros'ym chwastami gruncie „gali
cyjskim" były już wyorane. Wy
żłobiło je mocne słowo I. Daszyn

• ___ — n n n i o l n A

pióro I. Franki i innych, którzy po 
szli w lud z nowymi hasłami. 
Walka stawała się bardzo cięż
ką, ale porywała ludzi, zwłaszcza 
ówczesną nTodzież akademicką.

Porwała ta walka i tow. Tem- 
nickiego; wytrwał on w niej do 
końca swego życia.

Widzimy go w czasie słynnego 
strajku chłopskiego w 1902 roku, 
gdy organizuje i przemawia, wi
dzimy go v/ pierwszych szeregach 
walki o uniwersytet ukraiński we 
Lwowie, obserwować go można 
było na robotniczych wiecach i na 
prowincji. A później gdy rozpo
czyna się akcja kierowana przez 
P. P. S. D. o zmianę ordynacji 
wyborczej do parlamentu wiedeń 
skiego jakoteż do se;mu galicyj- 
skiego, tow. Temnicki odgrywa 
znowu wielką rolę. Zawsze czyn
ny, zawsze niezmordowany, pe
łen inicjatywy, naprawdę zdolny, 
rychło wybija się na stanowisko 
rednego z wodzów proletariatu u. 
kramskiego. W latach 1914— 1921 
piastuie godność orzewodniczace- 
go Ukraińskiej Partii Socjalno. 
Demokratycznej.

Gdy pożoga wojenna w 1914

rmTMTTBiBBII'IM
roku ogarnęła świat cały i gdy za 
błysła dla narodu ukraińskiego 
nadzieja wskrzeszenia na gruzach 
caratu własnej państwowości, 
tow. Temnicki, zwolennik orężnej 
walki z caratem, wstępuje w sze
regi ukrainsk’ch strzelców siczo
wych, zasiada w ich głównych 
władzach, pracuje w „Związku 
Wyzwolenia Ukrainy", b :erze u- 
dział z ramienia U. P. S. D. w na
radach socjalistycznych czasu woj 
ny, a wszędzie jeden cel przed 
nim, jedno hasło: „Wolna, niepod 
leg'a Ukraina!"

Doczekał się upragnionej chwi
li. Marzenia jego soełniła Ukraiń
ska Republika Ludowa, w której 
ofiarowano mu tak zaszczytne 
s*anowisko iak początkowo wice
ministra soraw zagranicznych 
Rządu ukramskiego.

Przyszła katastrofa i powrót 
do kraju. Rozczarowanie, kłopoty 
finansowe, brak zabezoieczenia, 
nosala referenta prasowego w Ka 
sie Chorych i początki długotrwa 
tej choroby. Nie ugiął się tow. 
W’odzimierz Temmcki. Nie po- 
szed\ jak wielu innych koniunktu 
ralnych „działaczy” do pełniej

szego żłobu, nie pokłonił się in
nym bogom. Trwał niezłomnie 
przy ideałach swej młodości, pra 
cował, nauczał, pisywał do par
tyjnych wydawnictw, dwukrotnie 
kandydował do polskiego Sejmu 
i już miał objąć opróżniony man
dat, zasiadał w Radzie miasta 
I.wowa jako przedstawiciel ukra
ińskich robotników — zdobywał 
Się na ostatnie wysiłki, trudząc 
się dalej dla partii i dla klasy ro
botniczej.

Jeszcze tak niedawno, w czasie 
ostatniego Kongresu U. P. S. D., 
przykuty już do , łoża, z którego 
nie sądzono mu już było wstać, 
przesłał konkresowi pismo z ży
czeniami. Tyle wiary biło z m .r- 
twych stron jego pisma, tyle wia 
ry w Socjalizm, w demokrac-'0, w 
postęp, tyle wiary w zwycięstwo 
klasy robotniczej.

Choroba rozwijała się, orga
nizm słabnął i wreszcie śmierć 
położyła kres jego cierpieniom.

Odszedł Towarzysz wierny, od 
dany ca'ą duszą idei, niezłomny 
bojownik Socjalizmu j Wolności.

L KWASNYCIA.

5-go b. m. zjawił się na otwarcia 
wystawy malarskiej w Berlinie w 
mundurze feldmarszałka.

To zamiłowanie Goeringa do 
mundurów i śiviecidetek jest przed, 
miotem tartów  iv Niemczech i 
znajduje swój oddźwięk na des. 
kacłi teatrzyków i kabaretów.

W jednym z kabaretów berliń
skich wystawiają skecz mitologi
czny. Na scenie jest Pluton, ocze 
kujący Hermesa. Wreszcie zjawia 
się Hermes w pstrokatym mundu
rze, obwieszony ze wszystkich 
stron orderami.

— Co to za mundur, Herma, 
nie... pardon, Hermesie? — zapy. 
tuje go aktor grający Plutona.

N a pierwszych przedstawie
niach publiczność była przekona
na ,ie aktor istotnie się pomylił, 
i umierała ze strachu. Dopiero 
aktor uspakajał publiczność:

— ża rt ten jest dozwolony. 
Przeszedł przez cenzurę. Motecie
państwo śmiać się.

Czytajcie prasą 
socjalistyczną
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Uchwalenie Ustawy Skarbowe]
w  K o m i s j i  b u d ż e t o w e j  S e j m u

W  sobotę wieczorem zakończyły 
się obrady w kom isji Budżetowej 
Łejm u nad U staw ą Skarbow ą. Po 
połudaru po pow tórnym  przem ów  e- 
n iu  re fe re n ta  budżetu min. S kar
bu  zabra ł głos pos. Pacholezyk, k tó
r y  zakw estionował a r t . 12 U staw y 
Skarbow ej, upow ażniający min. 
S karbu  do redukcji podatku specjal
nego, który opiera się na  ustaw ie. 
W g. K onsty tucji nie można w U sta 
w ie Skarbow ej nowelizować ustaw y.

Mówca zgłasza kilka wniosków na 
w ypadek odrzucenia jego  wniosku 
zasadniczego.

WYRĘBY LEŚNE

Pos. F rey m an  s taw ia  wniosek, by 
p lan  użytkow ania Lasów P aństw o
wych n a  ła ta  1937 38 i 1938/39 u s ta . 
łomy został przez K om isje w wysoko, 
ści przeciętnej wyrębów, dokonyw a
nych w ciągu  osta tn ich  pięciu 
la t ,  przy czym dopuszcza to le ran 
c ję  w  g ran icach  do 8 proc. Co do 
w p ła t7 Lasów Państw ow ych do S k ar 
bu P ań stw a  —  proponuje, by dosto
sow ał tę  w płatę Rząd, w oparciu  o 
usta lony  w ten  sposób przez Izbę 
p lan  użytkow ania.

„NIE WILLE TU MAMY DO 
GADANIA"

Pos. Dudziński ośw iadcza:
„Jeśli idzie o mój wniosek co 

do spłaty kolei, to na konferencji 
referentów budżetowych z p. wi
cepremierem, wyjaśniło się, że 
my, jako Izba nie wiele tu mamy 
do gadania. Dzisiejszy stan p ra 
wny jest bowiem tego rodzaju, źe 
gdybyśmy nawet skreślili tę w pła
tę, to minister Skarbu może ją po
djąć, a gdybyśmy naw et wskazali, 
że pieniądze te mają pójść na re
nowację taboru, to veto ministra 
Skarbu, mogłoby na to nie pozwo
lić. Słowem bez zgody Rządu, 
wniosku tego przeprowadzić nie 
możemy, o ile stoimy oczywista 
na gruncie rów now agi budżeto
wej. W tym stanie rzeczy wnio
sek mój zmieniam na rezolucję, a 
jednocześnie zapowiadam  wniesie 
nie noweli do dekretu p. Prezyden
ta w tym kierunku, aby zatw ier
dzenie planu finansow o-gospodar
czego PKP należało do Izb, a nie 
do Rady M inistrów."

KOŃCOWE PRZEMÓWIENIA 
W końcu przemawiali p. minister

Dalsza akcja w ojsk
japońiKich

W ojska japońskie operujące na 
froncie południowym przekroczyły 
rzekę W haito na zachód od wiel
kiego mostu w pobliżu m. Pengpu 
oraz zajęły następnie m. Hwai- 
juan . Dowództwo chińskie nie roz 
porządzą już żadną dalszą n a 
tu ralną linią obronną, która mogła 
by  skutecznie utrudnić dalszy po
chód Japończyków w kierunku 
Hsuczau. W kołach japońskich 
w yrażana je s t wątpliwość, czy do

wództwo chińskie rozporządzać 
będzie w ystarczającą ilością wojsk 
celem skutecznej obrony pozycyj 
chińskich przed zmotoryzowanym: 
jednostkami japońskim i.

Po stronie chińskiej daje się za
uważyć pewna nerwowość w ocze 
kiwaniu dalszych operacji jap o ń 
skich, gdyż nie jest wykluczone, 
że Japończycy obecnie rozpoczną 
bezpośrednie uderzenie w kierun
ku Hank?, u.

Anglia ostrzega
przed próbami korsarstwa

Rząd brytyjski wysłał do Rzą
dów w Barcelonie i Salamance 
notę, zaw iadam iającą o .zarządzę 
niach, mających na celu położę- 
nie kresu korsarstw u łodzi pod
wodnych w tej części Morza Śród

ziemnego, która znajduje się pod 
kontrolą W. Brytanii. Jest rzeczą 
praw dopodobną, iż powzięte zo
staną bardziej surowe jeszcze za
rządzenia ochronne.

Angielski krążownik
w porcie Barcelony

Poniatow ski, polem izując z pos. F rey  
mamem, o raz  w icem inister Grodyń- 
skL

W  spraiwie niezgodności a r t .  12 
U staw y Skarbow ej z K onsty tucją , 
przewodniczący K om isji porozum iał 
się z m arszałk iem  Sejm u, k tó ry  o- 
świadozył, że nie widzi żadnych 
sprzeczności pomiędzy U staw ą S k a r
bową a  K onsty tucją .

UCHWALENIE USTAWY 
SKARBOWEJ

Po końcowym przemówieniu re 
ferenta pos. Sowińskiego przystą
piono do głosowania.

Przyjęto wszystkie wnioski re
ferentów uzgodnione z Rządem. 
Wnioski poselskie, które nie uzy
skały zgody Rządu, odrzucono.

Po przerwie, zarządzonej na 
podsumowanie globalnej kwoty 
budżetu, przegłosowano Ustawę 
Skarbową wraz z preliminarzem.

Budżet na rok 1938 9 wynosi po 
stronie wydatków

2.474.495.020 zł., 
po stronie dochodów

2.475.029.535 zł., 
nadwyżka przeto dochodów nad 
wydatkami wynosi

zł. 90.515.
Zmiany wprowadzone przez ko

misję budżetową wynoszą po jed
nej i drugiej strome około 28 
milionów zł., o które podniesiono 
preliminowane przez Rząd kwoty.

Wybory w Jugosławii
W niedzielę odbyły się w Jugo

sławii w ybory uzupełniające do
senatu.

Na ogólną liczbę 23 mandatów 
senatorskich, 14 m andatów przy
padło partii rządowej, gdyż od 
nośnych okręgach nie wystawio- 
no żadnych kontrkandydatur. W 
ten sposób uzyskanie w iększośJ 
przez listę rządow ą było zgóry 
zapewnione. W  banatach lc-oac- 
kich lista rządow a uzyskała w 
okręgu Sawy 20 głosów przy 451 
glosach listy zjednoczonej' opozy
cji.

Na froncie c h i ń s k i m
Dziesiątki tysięcy Jayośczyków zginęło

W  odpow iedzi na in terpelację 
w parlam encie  japońskim  m ini
ster wojny Sugiyam a oświadczył: 
liczba oficerów  i żołnierzy, pole
głych od chw ili w ybuchu konflik 
tu  chińsko - japońskiego, prze
kracza 20 tysięcy. Jak  tw ierdzą 
obserw atorzy, m inister Sugiyama 
podał liczbę m inim alną, gdyż do 
tej liczby należałoby dodać tysią
ce zm arłych skutkiem  odniesio
nych ran  i  chorób oraz straty

miast nieufortyfikowanych
„New York Herald T ribun“ do

nosi, iż jak oświadczył sekretarz 
stanu Cordel Hull, Stany Zjedno
czone kategorycznie potępiają 
bom bardow anie m iast nieufortyfi
kowanych. Dotyczy to zarówno 
obu stron w alczących w Hiszpa
nii, jak  i konfliktu chińskiego. Po 
dobne postępow anie nie jest uspra 
wiedliwione żadnymi teoretycz
nymi ani strategicznym i w zględa
mi. Sekretarz stanu Hull wyraził 
nadzieję, iż uda się znaleźć spo-

Od Reda'*cii
W a m ls iy  numer został 

opóźniony z powodów tech
nicznych

sób położenia kresu 
postępowaniu.

korpusu ekspedycyjnego m ary
nark i i  lo tnictw a.

K a n a d a  
w razie wolny

Poseł Mac N ail złożył wniosek, 
ażeby K anada m ogła posiadać p ra 
wo decyzji w razie wybuchu w ojny 
czy m a pozostać neu tra lną , czy też  
walczyć u  boku W ielkiej B ry tan ii, 
A utor w niosku powołuje się na  sta* 
tu t , przyznany układem  w W estm in 

erze, zezw alający każdem u domi
nium  stanow ić w tych w ypadkach sa 
modzielnie i  n iezależnie od W ielko-' 
B rytanii.

podobnemu

Kronika kaliska
(Oddział Strzelecka 3)

Kilka słów o teatrze m. Kalisza
Podczas niszczenia Kalisza  I ale często brakuje im na kawałek  

przez Niem ców w 1914 r. spłonął I chleba.
rów niet teatr miejski. Miasto, nie ‘ Z  drugiej strony sfery  mieszczan

W  sobotę po południu przybył 
do Barcelony krążownik angielski 
„New Castle".

W kołach zbliżonych do rządu 
republikańskiego tw ierdzą w 
związku z tym, że dowódca krą. 
żownika udał się niezwłocc“ :  ̂ na 
ląd, celem przeprowadzenia do
chodzeń, mających wyjaśnić cuo-

liczności tow arzyszące zatopieniu 
parow ca angielskiego „A ld ra“.

Poza tym komendant krążow. 
nika zamierza odbyć z władzami 
republikańskimi naradę celem
przeprow adzenia zarządzeń ko
niecznych dla zabepieczen'a swo 
bodnej żeglugi.

Rozmewy dyplomatyczne
angielska-nlsmlecKie

Prasa francusko donosi z Lon
dynu, że program  rozmów dyplo 
matycznych, jakie mają się rozpo 
cząć wkrótce między Londynem 
a Berlinem, został już ustalony i 
objąć ma następujące zagadnie- 
problem bezpieczeństwa Europy

nia: spraw ę paktu lotniczego i 
łącznie z zagadnieniem zbrojeń. 
Jednocześnie w rozmowach an
gielsko -  niemieckich poruszone 
mają być obok spraw  politycz- 
nych zagadnienia finansowe, go
spodarcze 1 naw et kolonialne.

iiS. p. Kowalski"
faszerowany zapalniczkami

Na drodze pomiędzy Katowica
mi a  W arszaw ą kursował od pe
wnego czasu autokaraw an. Wzbu 
dzilo to podejrzenie władz bezpie 
czeństwa, to też onegdaj zatrzy
mano karaw an i przeprowadzono 
rewizję. W karaw anie znajdowa
ła  się m etalowa trum na z napi
sem „ś. p. Kowalski".

W ładze bezpieczeństwa zarzą
dziły otw arcie trum ny i pod ma. 
ską w oskow ą pomysłowo wyko

naną znaleziono cały magazyn 
skorek futrzanych, scyzoryków, 
lekarstw , zapalniczeń i t. p., po
chodzących z przemytu.

Okazało się, że w karawanie 
uprawiano od dłuższego czasu 
przemyt na wielką skalę. Wiaśc:- 
cielem karaw anu jest niejaki Ar
tur Reinholz z Katowic. Przemyt 
przeznaczony był dla Szmula Rp. 
zenberga z W arszaw y, który fi- 
nansow ał przedsiębiorstwo.

mając w iększych kredytów na od 
budowę, mogło dopiero po 22 la
tach oddać do użytku  teatr sw ym  
mieszkańcom. K oszt budowy w y. 
niósł milion sto czterdzieści tysię
cy złotych. W  budżecie miasta zna] 
duje się pozycja na subwencję dla 
teatru w wysokości 35,000 zł., kio  
rą otrzym ują dzierżawcy  iv posła- 
ci światła, opału, obsługi i t ,d.

W  sezonie bieżącym Zarząd Mia 
sta oddał teatr w dzierżawę p.p 
M. Lenkowi i I. Gallowi, którzy, 
trzeba przyznać, postawili teatr 
na dość wysokim  poziomie artys  
tycznym . Zespół teatralny jest do
borowy, o wysokich zdolnościach 
artystycznych. Repertuar — uroz. 
maicony.

Słowem  — zdaw ałoby się, źe 
najwybredniejsze wymagania po. 
winny być zaspokojone. Pomimo  
tych zalet, frekw encja jest bardzo 
słaba.

Zarząd  M iejski, ja k  i Komisja  
Teatralna głowią się nad tym , jak  
spopularyzować teatr, jak przy  
zwyczaić kaliszan do uczęszczana  
do teatru. W ysuwane są różne 
projekty, najczęściej nierealne, któ  
re pozostają tylko  na papierze, 
gdyż nie mają zastosowania w ’ 
praktyce. Przyczyną małej frek 
wencji jest to, że najliczniejsza  
rzesza mieszkańców, jak: urzędni
cy, rzemieślnicy i  robotnicy mają 
tak niewielkie zarobki, że nie tylko  
nie stać ich na pójście do teatru, I

skie, o których można powiedzieć, 
że dobrze im się powodzi, sto ją  na 
zbyt niskim  poziojnie kulturalnym, 
ażeby potrafiły docenić znaczenie  
sztuki teatralnej. W styd  po pros
tu o tym  pisać, że m iasto, liczące 
przeszło 70 tysięcy mieszkańców, 
posiadające bogate okolice, nie jest 
w słanie utrzym ać teatru.

ja k  poinform ował Komisję T ea
tralną dyrektor 1. Gall, dyrekcja  
teatru za okres 2 miesięcy ma 8 ty . 
sięcy zł. niedoboru. W iadomo  
nam, że w gażach są zaległość., 
sięgające dwu-miesięcznych pobo 
rów, że aktorzy głodują, jak  to 
było przed sam ym i świętami, 
a co będzie do końca sezo  
nu? Czy pozwolim y, ażeby takim  
wysiłkiem i takim  kosztem  zdoby. 
ta placówka naszej kultury została  
zaprzepaszczona?

Panowie fabrykanci, kupcy, ka. 
mienicznicy, obszarnicy, mecenasi, 
doktorzy, pomyślcie nad tym ! Czy 
nie znajdziecie rady?

Należałoby znaleźć jakiś sposób  
spopularyzowania teatru. Możebv 
tak panowie pracodawcy od czasu  
do czasu ułatwiali robotnikom u 
częszczanie do teatru? N ie wy
starczy mówić wiele o sw ym  patrio  
tyżmie i kulturze narodowej, trze- 
ha w ykazać, choćby w malej dozie 
źe chce się coś zrobić dla narodu. 
Czas jeszcze odrobić to, co zostało  
zaniedbane! X .

Amerykańsci
Co roku  ukazu ją  się w Am ery

ce kom unikaty , zestawiające do
chody m ilionerów  am erykań
skich.

W roku ubiegłym  było w Sta
nach Z jedn. 61 osób, k tórych do
chód wynosił ponad m ilion dola
rów rocznie. (23 więcej niż w ro
ku po-przednim ).

ir m ilionerzy
Dochody m ilionerów  am erykań

skich przedstaw iały się w r. uh. 
jak  następu je : 33 osoby m iały do
chód od 1.000.000 do 1.500.000 
doi., 9—od 1.500.000 do 2.000.000, 
14 — od 2.000.000 do 3.000.000, 
4 — od 3.000.000 do 4.000.000, 
i  — od 5.000.000.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
SLĄSK POLSKI -  ŚLĄSK NIE. 

MIECKI 2:1
W niedzielę w Katowicach rozegra

ny został mecz piłkarski pomiędzy re
prezentacjami Śląska Polskiego i Ślą
ska Niemieckiego, zakończony zasłużo
nym zwycięstwem drużyny polskiej w 
stosunku 2:1 (0:0). Zawody stały na 
nieszczególnym pozriomie. Niemcy od 
razu przyjęli taktykę defenz/wną.

W pierwsizej połowie drużyna pol
ska nic potrafiła poradzić sobie z tak
tyką Niemców, dopiero w drugiej po
łowie gra stała się nieco ciekawszą.

NA BOISKACH PIŁK A R SK IC H  
KRAKOW A.

W  niedzielę p rzy  pięknej słonecz
nej pogodz-e krakow skie drużyny 
ligowe rozegrały  dalsze spotkania 
treningow e.

M istr Polski C racovia pokonała 
k. s. zwierzyniecki w stosunku 7:1 
(4:1).

W isła w  pełnym  zespole zwycię
żyła drużynę „K abel" w wysokim 
stosunku 11:0 (5:0).

E ksligow a G arbarn ia  rozeg ra ła  za 
wody treningow e w łasnych drużyn

LEKKOATLETYKA

Kronika Bielska, Białej i okolicy
Oddział Biała, u!. Komorowska 4

ROBOTNICY ANDRYCHOW A 
ZŁOŻYLI HOŁD PAM IĘCI 

TOW . STRUGA.
W niedzielę, 30 stycznia b . r., 

o godz. 10-ej przed południem , w 
sali R om a Robotniczego w An
drychow ie staran iem  miejscowe
go O ddziału TUR. odbyła się u- 
roczysta akadem ia ku czci tow. 
Andrzeja Struga.

Na program  akadem ii złożyły 
się: dek lam acja, w ystępy dosko
n a łe j o rk iestry  TUR., k tó ra  pod 
kierow nictw em  tow. Bizonia ode
grała k ilka  pięknych utworów 
m uaycsnych, oraz przem ów ienie 
sekr. tow . Czesława B ociana z 
Czechowic, k tó ry  om ów ił życie i 
zasługi zm arłego dla klasy p racu 
jącej i n iepodległości Polski. 

O degraniem  przez ork iestrę

hym nu robotniczego w podnio
słym nastro ju  zakończono uroczy
stość , która wywarła na licznie 
zgrom adzonej ludności w ielkie 
w rażenie.

Głodówka muzyków
T rw ająca od kilku dni okupa

cja lokalu Związku Rezerwistów 
w Poznaniu połączona z głodow 
ką 30 zawodowych bezrobotr.yCl 
muzyków, zakończyła się w sobo 
tę wieczorem. Demonstranci pro
testowali przeciwko niedotrzyms 
niu przyrzeczenia danego pr/.ć: 
;ednego z członków Związku Re- 
zerwistów, że otrzym ają stah  
płatne zajęcie.

ZIM OW E M ISTRZOSTW A L EK 
K OA TLETYCZNE POLSKI.

R ozegrane po raz  pierwszy w Po
znaniu zimowe lekkoatletyczne m i
strzostw a Polski pań  i panów  zgro 
m adziły rekordow ą ilość zaw odni
ków i zawodniczek n a  starcie , w yra 
żając się cy frą  193 na 212 zgłoszo
nych. Zawody rozegrano w efektów , 
nie p rzybranej hali Sokoła poznań
skiego. W ielka ilość zgłoszonych spo 
wodowała dużą ilość przed i między 
biegów, tak , że zawody w  pierwszym  
dn’u przeciągnęły się do północy.

W  pierw szym  dniu m istrzostw  
uzyskano szereg  dobrych wyników, 
a m. in. pobito 7 rekordów  Porski, 
w tym  jeden rekord  św iatow y przez 
Cejzikową w kuli oburącz, k tó ra  
uzyskaał w ynik 21.79. Rekord P o l
ski w ynosił dotąd 21.10.

W  drugim  dniu zimowych zawo
dów lekkoatletycznych o m istrzo
stwo Polski w  hali pobito 5 nowych 
rekordów  Polski, w  ty m  1 św iato
wy, uzyskany przez Cejzikową w 
rzucie ku lą  oburącz z wynik era 
21.79 m (poprzedni rekord 21.43 
należał do zawodniczki niem ieckiej 
•Jungkunz).

W ogólnej punktacji k la sy f kacji 
pań i panów pierw sze m iejsce zają ł 
AZS Poznań 104 p., zdobyw ając tym  
sam ym  po raz  d rug i zimowe m i
strzostw o Polski.

2) Polonia —  W arszaw a 57 p.
3) W arszaw ianka 41.
4) Pom orzanin — T oruń 37.
5) S tadion —  Chórów 29.
6) Pogoń —  katow ice 22.

S T e k s

./K v L lE  2AV'lClą,ŻA B U na.nC oW  
NIEM IECK ICH  10:6.

W  niedzielę wieczorem w gm achu 
cyrku w arszaw skiego rozegrany  zo
sta ł m iędzynarodow y mecz bokser
ski pomiędzy drużyną niem iecką 
K asset i stołecznym  Okęciem. Zwy
ciężyło Okęcie w stosunku 10:6.

MAKAB1 ZW YCIĘŻA 
CZECHOW ICE 10:6.

W  tea trze  nowości odbył się m ees 
bokserski pom iędzy M akabi i  Cze
chowicami, zakończony zwycięstwem 
M akabi w stosunku 10:6.

RUCH — FLOTA 9:7
W Hajdukach rozegrany został w nie 

dzielę mecz bokserski z cyklu finało
wy ch drużynowych mistrzostw Polski 
pomiędzy Ruchem i Flotą. Mecz za. 
kończył się zwycięstwem Ruchu w sto
sunku 9;7. Zaznaczyć jednak należy, że 
Ruch stracił dwa punkty z powodu nad 
wagi w wadze lekkiej, zaś Flota wy
stąpiła w składzie osłabionym bra
kiem Węgrowskiego w wadze ciężkiej.

SKRA -  JUTRZNIA 8:8
W niedzielę wieczorem na sali Jutn> 

ni rozegrany został mecz bokserski no- 
między drużynami Skry i Jutrwni. Meev
zakończy* się na remis 8:8.

HAKOAH REMISUJE Z LEGIĄ 
WARSZAWSKĄ 8:8

Rozegrany wczoraj w Łodzi mecB 
bokserski między Hakoahem a war
szawską Legią przyniósł wynik nieroz
strzygnięty 8:8. przyezym Hakoah z gó
ry zrezygnował z dwóch punktów >v 
wadze ciężkiej, gdyż Blibairmowi nie 
„widziało się“ s\m ąć przeciw Doro
bię I. Obydwa zespoły wystąpiły z re
zerwami, i tak w Legii Baśkiewicza 
zastąpił Misiak, a w Hakoabn miast 
Wdowińskiego wystąpił Zylberberg, 
przyczym Waldmana przesunięto do 
wagi średniej, a do pół ciężkiej wsta
wiono labłońskiegt. B.mmmim

W ARTA POKONAŁA H .C .P . 11:5.
W  drugim  meczu bokserskim  o 

drużynow e m istrzostw o Polski po 
znańska W arta  pokonała zespół 
II. C. P . w stosunku 11:5. Zawody 
sta ły  na  n iezbyt wysokim  poz ornie- 
W arta  zdobyła 4 punk ty  walkow e
rem  z powodu n iestaw ien ia  się prze 
iwników,

TA B E LA  M ISTRZOSTW  
BOK SERSK ICH  POLSKI.

W  tabeli drużynow ych m .strzostw  
bokserskich Polski prow adzi obecn e 
W arta , k tó ra  najpraw dopodobniej 
dobędzie znowu ty tu ł m istrza. - la  

d rug ie  m iejsce w ysunął się n a  razie  
śląski Ruch.

1) W a rta  6:0 36:12
2) Ruch 4:2  24:24
3) H. C. P. 2:4 21:27
4) F lo ta  0:6 15:33

WNUK — MISTRZEM POLSKI 
W KOMBINACJI KLASYCZNEJ 
W niedzielę w Zakopanem w dal

szym ciągu narciarskich mistrzostw 
Polski rozegrano konkurs skokow do 
kombinacji.

Ost'tcczny wynik kombinacji o mi
strzostwo Polski przedstawia się nastę
pująco: 1) Wnuk (W isła) nota biegu 
240, nota 202.7. nota ogólna 442,7, 2) 
St. Marusarz (SNPTT) 438.9, 3) A. Ma
rusarz (SNPTT) 435.7.

Następnie rozegrano w niedzielę 
otwarty konkurs skoków narciarskich 
o mistrzostwo Polski.

Wynik konkursu przedstawia się sdę 
następująco: 1) A. M arus.rz nora
220.1, skoki 68 i 65 mtr., 2) Zając M.
202.2, skoki 55 i 60 mtr, 3) Karniak 
201.8, skoki 56.5 i 59.
ŁYŻWIARSTWO
LISIECKI M ISTRZEM  ŁYŻW IAR

SKIM WARSZAWY.
W  niedzielę w Pruszkow ;e zakoń

czyły się łyżw-.arslde mistrzostwa 
W arszaw y w jeździe szybkiej. W a
runki lodowe _ bardzo mepomyślne. 
Lód był m iękki i n iebardzo nadaw ał 
się do jazdy.

N a 1500 m. zwyciężył Lisiecki W 
czasie 2:52.7.

N a 5000 m. w ygrał Kowalski 
10:55,2.

W ogólnej k lasy fikac ji mistrzo
stw a W arszaw y zdobył Lisiecki 
CECYLIA COLEDGE ZDETRONI* 

ZOW ANA PR ZEZ M EGAN 
TAY LER.

W  Sztokholm ie rozegrane zostały 
w sobotę i niedzielę^ zawody łyzw iar 
skie o m istrzostw o świata w jeździe 
figurow ej pań. Zawody zakończyły 
się w !elką  n iespodzianką w postaci 
zdetronizow ania w ielokrotnej mi* 
strzy n i św ia ta  A ngielki Cec:lli Co- 
ledgo przez sw oją rodaczkę Megan 
Tayler,



Pogrzeb tow. Wacława DziubaKew cza
"We Włocławku odbył się w nie- 

d*ie]ę po południu pogrzeb tow. 
Wacława Dziubakiewicza, sekre
tarza Oddziału Związku Zawodo
wego Robotników Rolnych, sekre
tarza włocławskiego ÓKR. PPS. 
i Oddziału TUR.

Pogrzeb stał się dużą m anife
stacją robotniczą proletariatu  wło
cławskiego i całego okręgu.

Trum nę przy śpiewie „Czerwo
nego sztandaru41 wynieśli współ
towarzysze pracy z klubu robotni
czego i przed domem wygłoszone 
zostały liczne przemówienia. Im. 
Zarządu Głów-nego Związku Za
wodowego Rob. Rolnych i Władz 
Naczelnych PPS. i TUR. z W ar
szawy przemówił pierwszy tow. 
Z. Piotrowski. Później żegnali 
zmarłego ttow. Domeradzki im. 
Związku Chemicznego, Alman im. 
Bundu, Wiśniewski im. Związku 
Skórzanych, Śmiechowski im. Ra
dy Związków Zawodowych.

Olbrzymi kondukt pogrzebowy 
ruszył ulicami miasta na cmen
tarz. Na czele niesiono sztandar 
OKR. PPS., a następnie 16 wień
ców od Zarządu Głównego Zwią
zku Zaw. Rob. Rolnych i innych 
robotniczych organizacji polskich, 
Btzndu i Poalej Sjonu, oraz orga
nizacji z K utna, Brześcia Kujaw
skiego, Lipna i t . d. Wśród wień
ców znajdował się także jeden od 
miejscowej Inspekcji Pracy z na
pisem : „Działaczowi robotnicze
mu Inspektorat Pracy1*.

Trum nę nieśli przez cały czas 
miejscowi towarzysze; od bramy 
cm entarnej ttow. Piotrowski, Bet- 
tm an, Mikołajewski i Kopczyński.

Za trum ną postępowała rodzi
na i liczna reprezentacja miejsco
wych i okręgowych organizacji, 
a następnie niesiono 20 sztanda
rów czerwonych -— obok włocław
ski, dw-a z Brześcia Kujawskiego, 
z Kutna, z Lubrańca, Lipna i t. d.

W samym kondukcie pogrzebo
wym wzięło udział ponad 5 tysię
cy °sób, a na cmentarzu dołączyło 
się jeszcze kilka tysięcy.

Nad trum ną im. pracowników

Związku Zaw. Rob Rolnych prze
mawiał tow. B. Mikołajewski, a 
im. OKR. PPS. tow. E. Rettman, 
nadto jeden z towarzyszy pożegnał 
Zmarłego okolicznościowym wier 
szem.

Przy śpiewie „Czerwonego 
opuszczono

iadomości z caiajj 
Polski

Sztandaru41 
do grobu.

Cześć pamięci ofiarnego i w ier 
nego współtowarzysza walki o wy
zwolenie społeczne!

Górnego Slgs ta
I I  I I  I M I  ■ !  ■  ■  I I I  ■ * ■ ■ ■  ™  O — —

m a r la  Miiiii
rujnuje nawierzchnie na G. Slasku

Piazą nam :
W dniu 15 b. m., jak  już o tym 

donosiły pisma, w Chorzowie na 
placu Kopernika między kościo
łem św. Antoniego, szpitalem 
miejskim a gimnazjum niemiec
kim i polskim, na środku ulicy 
wytworzyło się zawalisko na 8 me
trów głębokie.

Wypadek ten nic jest odosob
niony, ponieważ pamiętamy po
dobny, który wydarzył się w Cho 
rzowie na ul. Redena, obok nowo 
wybudowanych domów Polskich 
Kopalń Skarbowych. Dwa inne po 
dobne zapadliska powstały w 
tych dniach na drodze do Stare
go Chorzowa i między Chorzo
wem a Świętochłowicami. Przy

czyny tych zapadlisk niewątpli
wie szukać należy w przeprowa
dzonej przed kilkunastu, a mo
że nawet kilkudziesięciu laty
odbudowie górniczej pokładów

Ust do Redakcji
.Wielce Szanowny Pani® 

Redaktorze!
Uprzejmie prosimy o zamiesz

czenie poniższego oświadczenia: 
W rwiązku ze zdaniem, użytym 

w wileńskim „Słowie", organie 
p. Mackiewicza, z dnia 4 lutego 
r. b. nr. 34, w notatce p. t. „Cięż
ki dzień premiera Skiadkowskie- 
go“, które brzmi:

„Wiadomość o wyborze władz i 
przebiegu zjazdu Związku Nau
czycielstwa Polskiego, na którym, 
mimo zachowania dużej dyscypli
ny, padły wrogie ohrzyhi pod a~ 
dreeem Rządu“

niżej podpisani delegaci z Okrę
gu Wileńskiego ZNP na zjazd 
krakowska obecni podczas całego 
przebiegu tegoż zjazdu, oświad
czają:

Nieprawdą jest, jakoby na nad

zwyczajnym zjeździe delegatów 
Związku Nauczycielstwa Polskie
go w Krakowie padły jakiekol
wiek wrogie okrzyki pod adresem 
Rządu, natomiast prawdą jest— 
że żadnych wrogich okrzyków a- 
ni pod adresem Rządu, ani Władz 
Państwowych nie wznoszono.

Eugeniusz Balcerak, Prezes O- 
kręgu W ileńskiego ZNP.

Lisowski Stanisław, Praew. 
Wydz. Ped. Okręgu ZNP.

Owczyrnik Bronisław, Przew. 
Wydz. Pracy Społ. Ok. Wił. ZNP.

Trybuslewicz Kazimierz, Przew. 
Wydz. Pr. Społ. Oddz. Grodz. Z. 
N. P

Kućko Franciszek, Delegat z 
powiatu wilejskiego 

Zdybek Stanisław, vice-prezes 
Oddz. Grodz. ZNP. Wilno.

Edward Kilarski, Prezes Oddz. 
Pow. ZNP. Nowogródek.

węglowych bez zabezpieczenia.
Wypadek na placu Kopernika 

budzi poważne refleksje, ponie
waż wydarzył się tuż obok nowo 
wybudowanego kościoła św. An
toniego — i tak samo dobrze 
mógł się wydarzyć kilkanaście lub 
kilkadziesiąt metrów dalej, bez
pośrednio pod kościołem wzgl. 
pod budynkiem plebanii.

Powstaje pytanie, kogo należy 
winić za tego rodzaju wydarzenia, 
których naprawdę nie można za
liczać do faktów o charakterze 
tak zwanej siły wyższej. Tym ra
zem obeszło się bez wypadków w 
ludziach. Któż może jednak za
gwarantować, ozy jutro lub poju
trze takie same lub groźniejsze 
zapadliska nie w/tworzą się bez
pośrednio pod budynkami miesz
kalnymi?

Niedawno głośny był proces u- 
rzędników Katowickiego Magistra 
tu z powodu wydania listu, zez
walającego na zabudowanie tere
nów podziemnie odbudowanych, 
bi z zezwolenia władz górniczych. 
Należy zapytać, ozy w danym wy 
padku władze górnicze zezwoliły 
na zabudowanie terenu, na któ
rym wytworzyło się zwalisko i ja 
kie było stanowisko władz budo
wlanych Magistratu Katowickie
go?

W imię bezpieczeństwa publicz 
nego kwestię tą należy koniecznie 
i bezterminowo wyświetlić i win 
nych pociągnąć do odpowiedzial
ności.

DWOJE STARUSZKÓW POPEŁ
NIŁO SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY

W Komorowicach pod Białą, w 
mieszkaniu Andrzeja i Anny MI- 
kłerów, zaalarmowano pogotowie 
ratunkowe do 65-L Andrzeja MJ- 

trumnę kiera i jego 63-L żony Anny, któ- 
1 rzy ulegli ciężkiemu zaczadzeniu. 

Dzięki lekarza pogotowia, przy
wrócono do żyda Annę, nato
miast Andrzej Mikler zmarł.

Z pozostawionego listu wynika, 
że Miklerowie targnęli się na ży
cie z nędzy. Otrzymywali oni 20 
zł. miesięcznie zapomogi z Opie
ki Społecznej, co — jak stwier. 
dzili w Uście— „jest za mało, aby 
żyć, zadużo, aby umrzeć". Samo
bójstwo popełnili za wspólnym 
porozumieniem. Annę Mikler prze
wieziono w stanie dężkim do 
szpitala powszechnego w Białej.

NIhUDAŁE WŁAMANIE 
DO BANKU W NISKU.

Do Banku Rolniczo - Handlo
wego w Ntsku usiłowali włamać 
się nieznani sprawcy, którzy jed
nak w ostatniej chwili zostali spło 
szeni przez dr. Klocka, który 
mieszka obok banku. Złodzieje 
przed wejść'em do banku struli 
dwa psy dr. Klocka. Policja pro
wadzi dochodzenie.
DEFRAUDACJA NA POCZCIE 

W WILNIE.

wiewu. Rano 
Burzyńskiego, 
nie beznadziejnym 
do szpitala.

znaleziono zwłoki 
a Praźonkę w sta- 

przewieziono

KIEROWNIK AGENCJI 
POCZTOWEJ DEFRAUDANTEM i

W urzędzie pocztowym w Wiel 
korycie, w woj. * poleskim, pow. 
brzeski, ujawniono defraudację 
100.000 zł., która popełniona zo
stała przez kierownika agencji,— 
nazwiskiem Zacny.

Jak się okazuje, Zacny pozosta
wał na tym stanowisku od dwóch 
miesięcy i przez cały czas trwania 
swej pracy przygotowywał po
pełnienie przestępstwa. Miał on 
do pomocy wspólników w Wilnie 
oraz innych miastach na terenie 
Wilińskiej dyrekcji pocztowej.

Do Wielkoryta udała się specjał 
na komisja śledcza z Wilna z ra
mienia władz pocztowych. Defra
udanta dotąd nie ujęto.

NIE ODKŁADAJ DO JUTRA
KUP JESZCZE 

► D Z i S  l 0 S - ę | j
do l-szej klasy 41 Loterii 
w 0 0 M U  B A N K O WY M

Scblitz i Ctiajes
LWÓW, pl. M A R I A C K I  6 —7

( róg ul .  K o p e rn ik a )  
Ciągnienie |u ł  1 7  b. m. I

Dyrekcja poczty w Wilnie o- 
frzymrła wiedomość o wielkich 
nadużyciach, popełnionych w a- 
gencji pocztowej w Wielkoracie, 
wchodzącej w obręb wileńskiej 
dyrekcji poczty, położonej na te
renie pow. brzeskiego, woj. pole
skiego.

Kierownik agencji pozostawił a- 
gencję bez dozoru i zbiegł w nie
wiadomym kierunku przywłaszcza 
jąc sobie pieniądze na sumę oko
ło 10.000 zł.

SPRAWCA PODPALENIA 
KOŚCIOŁA UJĘTY.

Donoszą ze Stanisławowa, że 
tamtejszym władzom udało się u- 
jąć sprawcę podpalenia kościoła 
w Suchej Leszczynie, pod Stani
sławowem Kościół ten został nie
dawno podpalony i uległ zupełne
mu zniszczeniu.

Jak wykazało śledztwo, podpa
laczem jest 20-letnl Józef Bażań- 
9ki.

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE.
Na terenie magazynów, należą

cych do firmy „Triton" w Katowi 
each - Dębie, ulegli zaczadzeniu: 
szofer Burzyński i pomocnik jego 
Michał Prażonka. Obydwaj, kładąc 
się do snu, napalili w piecu i za
pomnieli o tym, że nie ma przt-

ZASTRZELIŁ NAARZECZONĄ
I SAM POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA.

W Grójcu rozegrała się tragedia 
miłosna.

Od dłuższego czasu Kazimierz 
Karpicz, lat 30, kochał się zewza 
jemnością w Jadwidze Wójcików 
nie, lat 22. Tymczasem Karpicz 
został przyjęty do policji i przy
dzielony do posterunku w Jasień
cu, Wójcikówna zaś wyjechała do 
Warki, gdzie prowadziła sklep.

Onegdaj narzeczeni zjechali do 
rodziców w Grójcu. W czasie o- 
biadu pomiędzy młodymi doszło 
do nieporozumienia na tle zazdro
ści Karpicza.

Karpicz zerwał się od stołu i 
wyszedł do drugiego pokoju. Za 
nim wybiegła Wójcikówna. Po 
chwili siedzący przy stole usłyszę 
li dwa strzały.

W pokoju leżeli na podłodze, 
silnie krwawiąc, Karpicz i W ójri- 
kówna. Natychmiast wezwano le- 
karza, który zajął się ratowaniem 
rannych, śmierć Wójcikówny na
stąpiła natychmiast wskutek rany 
postrzałowej serca. Karpicz zmarł 
w chwili opatrywania mu rany 
skroni przez lekarza.

K ą c m  r a m o w y
DZIŚ, 8.2. Wtorek.

11.15 „Z sieciami na połów'' — 
aaud. dla szkół.

18.55 „Nieśmiertelne książki" — 
„Tristan i Izolda" — audycja w 
oprać. dr. T. Żełeńskiego-Boy‘a.

19.30 Z piosenką i tańcem przez 
Polskę (Tr. na zagramcę).

20.10 Chór Katedralny pod dyr. 
fes. Gieburowskiego

21-55 Utwory L. M. Eogowsk'ego.

m BOLU GfcOWY
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GRYPIE I KATARZE

A n to n io  Ruiz Vr a p^ana 5)

STWIERDZAM. ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

Przekład z hiszpańskiego.

Pozosta ł sam  w  wielkim  gm achu, i począł p o rządko
w ać swe rzeczy, p ragnąc ulokow ać się w  owym no
wym m ieszkaniu.

Arm ia, to  w ielka rodzina —  rozm yślał — „m ó
wiono m i” , „uprzedzano  m nie". Ba! Rzeczy nie są 
w cale ta k  groźne jak by  się n iektórym  zdaw ało. Ci 
tow arzysze ofiarują mi przyjaźnie sw ą w spółpracę.

U kochał arm ię i K atalonię. Obie ukazały  się mu 
te raz  w serdecznej, optym istycznej wizji.. . . . .  . . .  , ------ , — A jesz-

D nta 17 lipca 1936 roku o zmierzchu, w siedzibie j cze serdeczniejszą, bardziej bliską wydała mu się
naczelnika w ojskow ego w Burgos, zebrało  się w ga
binecie pułkow nika A izpuru  cz te rech  wojskov.-y;h. 
Davila zakom unikow ał swym  kolegom  instrukcje, ja
kie otrzym ał od Moli. N iepew ność. Niepokój.

O p ię tro  wyżej, genera ł B ate t pracuje w swoim 
gabinecie. P isze swój p ierw szy  rapo rt, obrazujący 
sytuację w  garnizonie, k tórego  nie zna jeszcze, a któ- 
ry P ragnie gruntow nie poznać.

B a te t nie przeją ł jeszcze oficjalnie swych funkcyj. 
Szereg w ojskow ych zgłosiło się do niego tegoż dnia: 
dow ódca gw ardii cywilnej, jako  też  oficerow ie sz ta 
bu. W obec tych  tw arzy , w yrażających nieufność, 
czując na  sobie niespokojny w zrok  swych podw ład
nych, ujaw nił sw e zam iary : nie jest człow iekiem  sro 
gim; nie pragnie w yrządzać kom ukolw iek krzyw dy; 
chce w spółpracow ać lojalnie z R epubliką i bronić au 
to ry te tu  armii, k tó rą  posądzają o dziwne zam iary 
i nastro je.

N asro fone czoła w ypogodziły się i wszyscy uścis
nęli podaną sobie przyjaźnie dłoń; zatw ierdzeni na 
sw ych pow ażnych stanow iskach, zaofiarow ali nvj 
sw ą porno- w pracy, w nadziei, że będ ą  godni zaufa
nia.

B ate t, pełen  pogody i ufności, z jowialnym  hum o
rem  pokazyw ał im sw e m ieszkanie, zbyt w ielkie, jak 
tw ierdz ił, d la jednej osoby. Pożegnał ich serdecznie.

■nna miłość, w ielka i po tężna, k tó ra  w ypełniła jego 
burzbw e i pełne  tru d u  życie. W ytrw ały , energiczny, 
u p arty  w  swej p racy  — rozk ładał na swym biurtcu 
pap iery , listy, rap o rty , teczk i z dokum entam i, a tak że  
p o rtre t,  m ałą fotografię, z k tó rą  nigdy n ie rozstaw ał 
się, an i w chw ilach zm artw ień  lub kłopotów , ani 
w chwili n iebezpieczeństw a.

*
K om endant G alivan —  niski, pełen  niepokoju — 

w ykazuje sw ą n ieustępliw ość. Inni n ieśm iało p ragną 
p rzeciw staw ić  mu stanow isko  mniej gw ałtow ne. S ło
w a lojalne i budzące zaufanie pełnego godności gene
ra ła  B a te ta  ciążą jeszcze na  nich.

G ahvan  trw a  p rzy  swoim stanow isku  uporczyw ie: 
godziny mijają, należy pow ziąć decyzję.

P ragniecie zam achu stanu  w białych rękaw icz
kach i koronkach  — a jest to  rzeczą niemożliwą. Po 
za tym  B atet nie jest k re tynem , a jeśli zechce czegoś 
dokonać, p o trafi „p rzykręcić  śrubę". Przypom nijcie 
sobie B arcelonę w 1934 roku...

S trach  pokonał chw iejne umysły. P ełen  nam aszczę 
nia szef sztabu, A izpuru, podjął się w stępnej in te r
wencji. Sam  pom ówi z generałem ; wyjaśni mu s y 
tuację, napew no p rzy łączy  się do nich... Mimo w szyst
ko  i w brew  pozorom  B ate t jest co p raw d a  repub li

kaninem . a*e jest zarazem  wojskowym, i trium f armii 
nie zm artw i go.

Na progu gabinetu, nachm urzony A izpuru zaw ahał 
się.

— Proszę, pułkow niku, niech pan  w ejdzie — o d e
zw a! się uprzejm ie generał.

— Panie generale  — rozpoczął półgłosem , w cho
dząc — sta ła  się rzecz pow ażna i chciałbym  pana 
uprzedzić...

Ku w ielkiem u swem u zdum ieniu genera ł m ial wy 
łuchać drobiazgow o opracow anego planu pow stan ia 

wojskowego, pełnego dram atycznych szczegółów. 
P rzerażony, sądził w pierw szej chwili, że jakaś zm ora 
naw iedziła go; nie rozum ie; nie chce rozum ieć.

— A leż ,panie pułkow niku, to  jest niem ożliw e. P o 
w stan ie woiskow e, bez żadnego oparcia , skończy się 
n ieuniknioną klęską. R epublika została  zagw aran 
.ow ana w oparciu  o lud podczas n iedaw nych w ybo
rów, tak  decydujących, gw ałtow nych, a p rzy  tym  tak  
wym ownych. T eraz  w szczynać p rzeciw  niej bun t — 
jest po tw ornością!

— Panie generale, arm ia jest bardzo  niezadow olo
na!

— Panie pułkow niku, pan jest bardzo  w rażliw y. 
D rść  — dodał zaw sze uprzejm y g en e ra ł — niech pan 
pOfOz'e; nic nie słyszałem ; niech pan to  raz jeszcze 
przem yśli i dojdzie pan  do w niosku, że m iałem  rację

— Panie generale, ale to  się już rozpoczęło — na 
legał zm ieszany A izpuru —  pow stanie m oże w k aż 
dej chwili w ybuchnąć!

— A więc, niech w ybuchnie, zdołam y je pokonać 
— zagrzm iał energicznie B atet.

Aizpuru zasalu tow ał i w yszedł, rozbrojony; gdy 
zdaw ał swym kolegom  spraw ozdanie z przebiegu  roz 
mowy, odezw ał się kom endan t G alivan:

(D. c. n.).

BUDOWA ROZGŁOŚNI DLA 
ŁUCKA.

Jak się dowiadujemy, Polskie Ra. 
dio prowadzi w swych wanstzatach 
w Mokotowie — równocześrue z mcm 
towaniem aparatury nadawczej dla 
nowej rozgłośni w Baranowiczach — 
budowę części dla nowej rozgłośni 
w Łucku.

Zgodnie z przyjętym planem, ra 
diostacja w Baranowiczach będzie 
niebawem wykończona i na w:osnę 
r. b. zacznie nadawania próbne, —- 
w czerwcu rozpocznie tuż normalną 
działalność programową.

W następnym, bezpośrednim eta
pie, nastąpi montowanie części apa
ratury nadawczej dla rozgłośni w 
Łucku, aby uruchomienie i tej stacji 
odbyło się również w przewidzia
nym terminie.

Rozgłośnia w Baranowiczach bę
dzie pracowała na fali 711 m.

Każda z dwuch nowych rozgłośni 
kresowych będzie nadawała z mocą 
50 kw. w antenie.
WIELKA TRANSMISJA ZAGRA

NICZNA POLSKIEJ MUZYKI 
LUDOWEJ.

We wtorek dnia 8 lutego b. r. Pol 
.-.k:e Radio nadaje koncert pieśni i 
tańców ludowych w wykonaniu Mai. 
Ork. Polskiego Radia, Michała Za- 
bejdy .  Sumickiego oraz zespołów 
wokalnych.

Koncert ten transmitowany bę
dzie z  Warszawy do rozgłośni radio 
wych 6-ciu państw, a mianowicie: 
do Czechosłowacji, Francji, Łotwy, 
Niemiec, Szwecji i Włoch. Początek 
koncertu o godz, 19.30.

Radio warszawskie
Wtorek, dn. 8 . I I  1938  r .

WARSZAWA L 6.15 Pieśń. 6 .2 0  
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Au 
dycja dla szkół. 11.15 ,,Z s.eciami na 
połów" 11.40 Płyty. 12,00 HejnaŁ — 
12.03 Aud. połud. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 „Zagadka historyczna"— aud. 
dla dzieci. 16.10 Aktual. finan. gosp. 
16.20 Zespół instrumentalny pod dyr. 
M. Alton berga z udz. 2-ch fortepia
nów. 16.50 Pog. akt. 17.00 „Kreso
we miasto Chojnice" — pog. 17.15 
Nasza marynarka gra. 17.50 „SOS" 
— pog. 18.00 „Po mistrzostwach nar 
carskich Polski" — felieton. 18.10 
Skrzynka techniczna. 18.25 Program. 
18.35 Aud. dla wsi. 18.55 „Tristian 
i Izolda" w opr. dr. T. Żeleńskiego. 
Boy a. 19.30 Z pieśnią i tańcem przez 
Polskę, 20.00 Pog. akt. 20.10 Chór 
Katedralny pod dyr. ks. Gieburow- 
p-k.go. 20.45 Dziennik i pog. 21.00—- 
Muz. tan. 21.55 Sylwetki kompozyto 
rów. 22,50 Ostatni dziennik.

WARSZAWA II. — 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in
formacji. 14.05 Program. 14.10 i*’rau 
cuskie ork. symf. (płyty). 15.10 Pog. 
akt. 15.20 V/iad. sportowe. 15.25 —- 
Trio. 18.00 Muz. lekka (płyty). 19.05 
Sol.ści. 19.55 Życie kulturalne stoli
cy. 22.00 „Loteria"—monolog. 22.15 
Piosenki w wyk. Hanki Ordonówny 
(płyty). 22.30 Muz. tan. z dancingu 
i z płyt.

ŻOr^DKOW E

sq p rzyczynę p o w s ta w a n ia  ró ż .  
nych Chorób, o d b ie r a ją  a p e ty t ,  
łw o rz ą  złq p rz e m ia n ę  m a le r i t .  
N a le ż y  d b a ć  o  n o r m a ln e  fun
k c jonow an ie  ż o łąd k a  i k iszek  
p rz e z  re g u la rn e  w ypróżn ien ie ,

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
D*a L A U E P A

stosu ją  Sie p r z y  O’J s t r u k e j A  
n o rm u ją  t raw ien ie ,  czy szczą  la .  
go d n ie  i bezb o le śn ie ,  p rzec iw ,  
dz ia ła ją  tw orzen iu  Sie t łuszczu,  
w yda la ją  s u b s t o n e | e  gnilna, 
n ie  wywołują p rzyzw yczojenio .  
S to s o w a n e  są  ró w n ie ż  sk u te c z .  
nie  w c ie rp ie n ia c h  w ą t r o b y ,  
n e r e k  i p ę c h e r z a ,  k a m i c y  
żółciowej,  r e u m a ty ż m ie .  o r t re -  
tyżm ie ,  h e m o r o id a c h  i o tyłości.

ZIOŁA Z GOlfHARCU
D r a LAUERA
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Kobiety- proletariuszki
pod czerwonymi sztandarami P.P.S.

W dniu 3 b. m. odbyła się w 
lokalu dzielnicy Jerozolima przy 
ul. Chłodnej 30 doroczna Konfe
rencja Warszawskiego W ydziału 
Kobiecego P. P. S.

Konferencję, która zgromadzi
ła liczmy zastęp kobiet, zagaiła 
tow. S. Himnjlowa, zapraszając 
na przewodniczącą tow. S. Wosz- 
czyńską, na sekretarkę tow. H. 
Nusbaumównę oraz do prezy
dium tow. tow. A dam ską, i Mit* 
kowską. -

Sprawozdanie organizacyjne 
wygłosiła sekretarka ustępujące
go zarządu, tow. dr. S. Krygiero- 
v?a. Warszawski W ydział Kobie
cy prowadził w ubiegłej kadencji 
ożywioną pracę organizacyjną na 
dzielnicach. Powstało szereg no
wych kół kobiecych na dzielni
cach P. P. S., praca na istnieją
cych kołach została zreorganizo
wana. Czynnych jest obecnie 10 
kół kobiecych. Na dzielnicach 
tych W. Wydz. Kob. urządził w 
ciągu roku szereg zebrań z refe
ratami (65 zebrań, 12 akadem ij). 
Poza tym W. Wydz. Kobiecy 
zorganizował szereg wystąpień 
nazewnątrz, jak „Dzień Kobiet“, 
30-lecie „Głosu Knbiet“ oraz brał 
czynny udział w życiu całej Par
tii, jak w święcie 1 Maja, w po
chodzie na Stoki Cytadeli w dniu 
1 listopada, w akademii ku czci 
tow. Perlą, w odsłonięciu portre
tu tow dr. Budzińskiej-Tylickiej, 
w obchodzie żałobnym ku czci 
Prez. Narutowicza.

Tow. Krygierowa podkreśliła 
życzliwe ustosunkowanie się W. 
O. K. R. do wsiystkieh poczynań 
Warszawskiego Wydziału Kobie
cego. Zaznaczyła też, że więk
szość akademij i zebrań urządzo
nych przez W ara z. W ydział Ko
biecy była uświetniona przez u- 
dział sekcji teatralnej W.O.K.R.

Następnie odczytano sprawo
zdanie kasowe i protokół Komi
sji Rewizyjnej i  Konferencja 
przez aklamację uchwaliła abso
lutorium ustępującemu zarządo
wi.

Na wniosek tow. Woszczyńskiej 
uczczono przez powstanie pamięć 
zmarłego w grudniu ub. r. wiel
kiego pisarza proletariatu tow. 
Andrzeja Struga, poczym tow. 
Woszczyńska wygłosiła referat 
polityczny. Referentka podkreśli
ła, że kobiecie - proletariuszce 
nie wolno mówić, iż polityka jej 
nie obchodzi, bowiem polityka— 
to całokształt żyria, to dzisiaj 
brak mieszkań, brak szkół, brak 
pracy, brak chleba. Trzeba pil
nie baczyć na to, co się dzieje i 
opierać się wszelkim próbom od
ciągania klasy pracującej od 
tych zagadnień. Tow. Woszczyń
ska wyraziła wiarę, że zwycię
stwu przypadnie w udziale zje
dnoczonej klasie pracującej i że 
kobiety pójdą w pierwszym sze
regu do walki o lepsze Jutro. 
-N ad  sprawozdaniami i refera

tem wywiązała się dyskusja, w 
której brały udział tow. tow. 
Waczkowska, Korlecka, Zarem
bina, Migdałowa, Rautowa, Himm

wniosek tow. Himmlowej w spra- 
wie zorganizowrmia szkoły par
tyjnej dla kobiet.

Poza tym w imieniu Robotni
czego Towarzystwa Służby Spo
łecznej przemawiała tow. W. 
Strautimgowa, apelując do kobiet 
o popieranie tej pożytecznej pla
cówki, stworzonej z inicjatywy 
tow. Dr. Budzińskiej Tylickiej, a 
to przez zapisywanie się na człon
ków oraz przez korzystanie z u- 
sług „Poradni Świadomego Ma
cierzyństwa im. Dr. J. Budziń
skie j-Tylickiej“.

Na wniosek ustępującego za
rządu wybrano przez aklamację 
nowy zarząd Warszawskiego Wy
działu Kobiecego w składzie na
stępującym: tow. tow. Adamska, 
Himmlowa, Krawczykowa, Kry
gierowa, Rautowa, Siwczyńska i 
Skoczkowa, uzupełniony delegat
kami z dzielnic: tow. tow. Mit-
kowską, Rybakową i Polkowską.

Do Komisji Rewizyjnej wy
brane zostały tow. tow. Arciszew
ska, Nowacka, Nusbaumówna,Iowa, Siwczyńska, Podbielska,

Witkowska, Rucińska, Mandow-1 Strautingowa i Szastuniowa. 
ska. Uchwalono jednomyślnie |

Ż n i w o  n o ż a
Na ul. Chłodnej w czasie bójki 

rrtóędzy kilkoma podchmielonymi 
osobnikami został dotkliwie po b i
ty nożem Karol Rerych, lat 27 — 
stolarz, zam. przy ul. Chłodnej nr. 
51. Doznał on ran kłutych klatki 
piersiowej w  okolicy serca oraz 
ogó lrych  obrażeń. Przewieziono 
go do am bulatorium  pogo tow ia  
ratunkow ego, gdzie lekarz po u- 
dzieleniu pomocy przewiózł go do 
Szpitala na Czyste.

Na ul. Marymonckiej został d o 
tkliwie pobity  przez nieznanych 
osobników  Roman Nicelak, la t  23 
lobotrck, zamieszkały w Młoci
nach. Doznał cn  ran kłutych klat
ki piersiowej oraz szeregu ogó l
nych obrażeń. W ezw any  lekarz po 
go tow ia  ra tunkow ego  po udzielę-

niu pomocy przewiózł go do szpi 
ta la  Ubezpieczalni Społecznej.

C o  grają w tea trach  ?

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
~  SOBIE

© L L A  J t  T R O S K  i
_ _    _ m Kk0P0TÓW.
Ż Ą D A JĄ C  “W Y R A Ź N IE  i
p r z y j m u j ą c  J E D Y N I E  
o r y g i n a l n e

„ O L S . J T
GUM ..?  

PATENT FRANC. NR. 790.30*+  
PATENT AMER NR.1039 7 0 1

OGŁOSZENIA DR08HE |

TEATR ATENEUM daje komedię 
amerykańską „Cieszmy się życiem ‘.

TEATR WIELKI: Dz ś festival
tańca, we środę , Pan Twaruowrki *.

TEATR NARODOWY: D zś we
wtorek „Balladyna'* Słowackiego. 
We środę i w czwartek „Skiz**.

TEATR POLSKI: Dziś komedia
Schoentana ..Mała Dorrit*' według 
powieści Dickensa.

TEATR LETNI. Codziennie kro- 
tochwila „Pod zarządem przymuso
wym.

TEATR MAŁY: Dziś komedia
Achard'a „Domino".

I r a t R N o w i : Codziennie wie
czorem komedia Pirandella „Ależ to 
ire na serio".

TEATR KAMERALNY. Dziś ,.An 
na Karenina" w reż. Leona Schillle- 
ra z Adwentowiczem (Karenin), Gry

wińską (Anna), Strachockim (Wroń 
skil na czele.

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO". 
Codziennie rewia „Z melonikiem na 
bakier** z udziałem Chóru Dana.

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Kan 
dida" Shawa z Malicką w tytułowej 
roli.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
satyra polityczna „Przy drzwiach 
zamkniętych'*

WIELKA REWIA. Codziennie op* 
Straussa „Czar walca*. Pocz. 8.15 w

TEATR „815**. zdobył nowy suk
ces operetką Kalmana „Księżna Fe
dora".

STOŁECZNY TEATR POw 
SZECHNY. Codziennie o godz. 19.ej 
„Śluby panieńskie**.

j  G A R D E R O B A  g
W ypożyczalnia sukien ślubnych, ba

lowych najnowszych lasonów ta. 
nio. Długa 18—23.

|  POSADY ZAOFIAROWflHE g

Potrzebna pracownica domowa. Dok 
tór Chłodna 22 m. 6. Godz. 3— 1>

[ R O Z M A I T E

Kron ka organ zscvma
Dzielnica Marymont - Żolibórz 

P. P. S. We wtorek, dnia S b. m., 
o godz. 19-ej, odbędzie się posie
dzenie ustępującego i nowoobra- 
nego Komitetu

Dzielnica śródmieście. Dziś, we 
wtorek o godz. 10 w. zebranie 
Prezydium Komitetu a  w czw ar
tek o godz. S punktualnie zebra
nie plenarne Komitetu na ulicy 
W areckiej 7.

T .  U. R.
Wykłady w Stow. b. Więźniów 

Politycznych. W  czw artek  10 lu
tego o godz. 6 wiecz. zostam e 
wygłoszeny przez tow. Stanisławę 
W oszczyńską odczyt na tem at „Ze 
wspomnień 1905 i 1906 roku“. —• 
W stęp  wolny dla członków i 
wprow adzonych  gości.

Kurs spółdzielczy T.U.R.
Sekcja Spółdzielcza TUR. organi

zuje dla działaczy robotniczych 
trzydriov.y bezpłatny kurs spółdziel 
czy, w lokalu Dzielnicy PPS na Wo
li, ul. Wolska 44.

Rozkład wykładów: 12 lutego go
dzina 5.80, 13 lutego — 10 rano, 14 
lutego — godz. 18.

Zgłoszenia należy kierować do 
Dzielnicy Wolskiej lub na adres; E- 
dward Osóbka Rakowiec, ul. Prusz
kowska 6, tel. 708-56.

* ‘A 5 COLOSSEUM
FILM EGZOTYCZNY

HURAGAN
(The Hurricane) 

w roli głównej 
„KRÓLOWA DŻUNGLI**

D O RO TH Y -LA M O U R

M A J E S T I C  T o 5,
W niedziele i lwięta o 12 i 1.33 poranki 

z n i ż k o w e

H A L K A
WŁADYSŁAW ŁADIS — liU ZIELIŃSKA

l>a l KO.\ P ak 11 R

7 5  ar- 1 zh

SK K A D frunU  bttUSZKg
platynową — małozłotą z brylanci
kami i błękitnymi szaf rkami na 
siatce. Wskazówki pożądane. Nagro
da za odzyskanie zł. 100. Telefon 
050.01.

“ f i *  i t U M n T A  ™
ut. tliłorim 49. tei. 6.48-51.

„BROADWAY BILL“
Film dla wszystk:ch.
Dla wesołych — humor.
Dla żądnych wrażeń — 

sensacja.
Dla zdolnych do

wzruszeń — dramat.
N a  s c e n i e  r e w i a

Ko r o n .  iuzin prezerwatyw gwa
rantowanych 1 zł. Wysyłka zals. 

^eniera od 3 tuz. Perfumeria. Kos 
net.yka Ceny konkurencyjne „Pa 

pillon" Leszno 25 tel. 11-52-43. 3951

M I E J S K I  ^  “ 10święta 4, 6, 8, 10.

„Oj! I l i  llf
B i l e t y  u l g o w e

w a ż n e

Z teatrów warszawskich
T E A T R  K A M E R A L N Y :  „ A n .u  

Karenina“ L w a  Tołstoja. Dram a,  
tyzac ja :  N .  D. W ołkow. Przekład.  
Halina Pilichowska.

Przenoszenie powieści na s c e 
nę z technicznego czy estetyczne
go  punktu widzenia jest z a g a d 
nieniem .niezmiernie trudnym — i 
rzadko kiedy udanym . Rozlewne 
łożysko epicznego opow iadan ia  
o garn ia  i niesie na swoich falach 
tysiączne zadzierzgnięcia i u s to 
sunkowania,  których nie może i 
nie powinna zaw ierać  zw arta  i 
jednokierunkow a akcja  dram atu .

Istnieje więc zasadn icza  sp rze 
czność i rozbieżność między tech 
niką ujęcia epicznego i d ra m a ty 
cznego. P’rzystosowanie powieści 
do potrzeb scnicznych je s t  więc 
z natury  rzeczy zadaniem  nic. 
wdzięcznym i często  nierozwią- 
zalnym.

Rzeczy na j is to tn ie jsze  w  powie 
4ci odbyw ają  się wcale nie zaw . 
sze  i niekoniecznie w dialogu, 
podczas gdy  inscenizacja siłą 
rzeczy na nim się musi jedynie o- 
pierać.

Sam  nad to  d ia log  zależnie od 
w prow adzających  go słów ope- 
w iadaw czych  jest często maską,

dymną zas taną  i świadomie myl
nym tropem  —  w  inscenizacji zaś 
nab iera  charak teru  absolutnego 
i jednoznacznego  .

Wiele, oczywiście, może ra to 
wać i ocalić aktor, w ym aga to 
jednak  od niego wysiłku, przek^a 
czającego  zwykłą normę możliwo 
ści nawet zdolnego i twórczego 
aktora ,  który skupić musi naraz  
kilka kompetencyj pozaaktorskich  
— in te rp re ta to ra  tekstu, krytyka i 
autora.

Nie należy się więc zbytnio dzi 
wić, że am bitna  im preza „T eatru  
K am eralnego",  p rzek racza jąca  
znacznie g ran ice  możliwości tech 
nicznych i aktorskich tego ze 
wszech m iar  z resz tą  pożyteczne
go i w artośc iow ego tea tru  —  nie 
wyszła tak, jakby  można sobie 
życzyć czy imaginować.

P rzeróbka  d ram a tyczna  dzieła 
T o łs to ja  pióra N. D. W olkowa 
kładzie nacisk na  t raged ię  Anny 
Kareniny i z tego punktu widzę, 
nia je s t  celow-a i konsekwentna

Czy ta oś jednak  d ram a tu  jest 
dla powieści —  a może i dla 
wrażliwości współczesnej — n a j 
isto tn ie jsza , to kwestia. Poza in 
dywidualnym, kobiecym d r a m a 

tem, powieść T o łs to ja  w spaniale  
odmalowywuje całe to dworsko- 
salonowo środowisko, św iat po. 
jęć jego i myśli, uprzyczynowia- 
jący  d ram a t  Kareniny. W  innym 
środowisku np. ar tystycznym ćaty 
d ram a t  Kareniny mógłby być p o 
czytany za bezsensowne miotanie 
się histeryczki.

1 takie  to poniekąd robi obec
nie wrażenie, gdyż sam a przerób 
ka sceniczna .wysuw ając  na czo
ło jej d ram a t  a tu szu jąc  sytuację 
i środowisko, nie t łumaczy nam 
całkowicie grozy jej przeżyć: nie 
są one dla nas zbyt oczywiste ani 
przekonywające.

Rozumiemy, oczywiście, że w y
sunięcie i uplastycznienie ś rodo
w iska Anny Kareniny nie leżało 
zupetaie w  technicznych możliwo
ściach „T e a tru  Kameralnego", 
który z natury  rzeczy musiał 
kłaść nacisk na  s tronę  psycholo
giczną d ram atu  (zgodnie zresztą , 
jak  się zdaje , z intencją insceni- 
za to ra ) ,  całość p r z e d s ta w ie n i  
jednak związku z tym mętne tyl
ko i nader  ułamkowe da je  wyo. 
brażenie o powieści Lwa T o łs to 
ja.

Poważnym  obciążeniem akcj* 
dram atycznej są  też owe archeo 
logiczne monologi bohaterów  dra 
matu, nie upozorow ane często ani 
miejscem ani sy tuacją.

Irena Grywińska w roli Anny

Kareniny mia?a momenty dobre, 
wymowne i przekonywające, c a 
łość jednak  kreacji w ypad ła  dość 
nierówno .miejscami zbyt współ, 
cześnie, miejscami —  po ibsenow- 
skn.

Coś podobnego można powie 
dzieć o Karolu Adwentowiczu w 
roli Karenina. Silniejsze momerńy 
eksplozji uczuciowej wypadły  
słabiej, w momentach napięcia 
mocowania się wewnętrznego 
Adwentowicz zachowuje w łaści
we sobie mistrzostwo.

P. Janusz Strachocki w  roli 
W rońskiego miał zbyt wiele nu
żącej monotonii głosu, by s ta ł  s :ę 
przekonywającym  jako  kochanek 
i uwodziciel.

Z pozostałych osób na szcze
gólne wyróżnienie zasługuje  p. 
Bronisław  D ardziński w roli b r a 
ta  Anny, m ający  w grze swojej 
tony głęboko wyczute i poddaw - 
cz

Reżyserował sztukę Leon Schil
ler, nie zaw sze szczęśliwie poko- 
nyw ając  trudności realizacji .prze 
kraczającej jednak , jako  się rze 
kło, możliwości T ea tru  K am eral
nego.

Z tego sam ego  zapewne w zglę
du dekoracje W. Daszewskiego 
wypadły dość blado.

P rzek ład  Haliny Pilichowskiej 
g ię tk i

]. N . M ILLER

Dnia 13-33 lulego 1933 r. o godz. 11 rano w sol

A T E N E U M99
przy ul. Czerw onego Krzyża 20, w  W arszawie 
o d b ę d z i e  s i ę

Ureczysia Akademia Żałobna
ku izti n ieodżałow anej p a ni i e  t i Towarzysza

ANDRZEJA STRUGA
(Tadeusza Gałeckiego)

Wielkiego P i s a r z a  Polski Podziemnej,
Polski Walczącej, Bojownika Socjalizmu 
Polskiego, S z e r m i e r z a  Niepodległości, 
członka Polskiej P a r t i i  Socjalistycznej.
Na program Akademii złożą się przem ó- 
mówienia i b o g a t a  c z ę ś ć  artystyczna.
Bilety w  cenie S O  gr. i 2 0  gr. łącznie z szatnią  
są do naóycia w  Sekretar acie G e n e r a l n y m  
C. K. \V. P. P. S. Warecka 7; w O.K.R. P .P .S . ul.
Długa 21, oraz w Komitetach D zielnicow ych P.P.S.

Polska P a r t i a  S o c j a l i s t y c z n a  
Cen rolna Komisja Związków Zawodowych 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego

Rohstnik pod kołem
W  wozowni domu nr. 31 przy 

ut. Pawiej został przytłuczony że
laznym kołem, które wisiało na 
haku na ścianie i spadło, Boczar 
Rawin, lat 26, robotnik, zam. tam 
że. Doznał on rany tłuczonej g ło
wy, klatki piersiowej oraz szeregu

ogólnych potłuczeń.
Przewieziono go dó am bula to 

rium pogo tow ia  ra tunkow ego  —  
gdzie lekarz po udzieleniu mu po
mocy, przewiózł do szpitala na 
Czyste.

Zrabowali... §0 groszy
Na przechodzącą ul. Kopińską 

około godz. 19-tej Helenę W iniar  
ską, zam. przy ul. Kopińskiej nr. 
36, napadło dwóch osobników —  
którzy zrabow ali jej woreczek —  
po czym zbiegli.

W  woreczku znajdowało  się 60 
gr., książeczka PKO. z w kładem 
na 1 zł. i legitymacja Ubezpieczał 
ni Społecznej.

O rabunku W iniarska p o w iado 
miła' policję. W szczęto  ob ław ę—

Opiece naszych 
czytelników polecamy

p. Józefa Bieńkowskiego, zamieszka- 
tego na Żoliborzu, ul. Kmaźnina 10 
w suterynie, beiz żadnych środków dc 
życia i mającego na utrzymaniu dwo
je dzieci: dziewczynka lat 8 i chłop
czyk lat 6. Ofiary prosimy kierować 
do administracji lub bezpośrednio pod 
wyżej podany adres.

w wyniku której za trzym ano 6 po
dejrzanych osobników.

KASZA RUBRYKA
PRACOWNIK UMYSŁOWY, pra

cował w majątkach, obecnie bezro
botny, rodzina, sauka jakiejkolwiek 
posady. Oferty: Feliks Wróblewski. 
Sartypory p-ta Węgrów.

STUDENTKA UDZIELA lekcji 
Specjalność: polski, francuski, łaci
na, matematyka. Postępy zapewnio
ne. Wymagania skromne. 6-27-98.

MAGISTER PRAW rutynowany
pedagog udziela lekcyj w zakresie 
gimnazjum, ewent. półkondycja. 
TeL 10-23-75 prosić p. Rajbera godz.
5—8 wiecz.

NAUCZYCIELKA SZKOŁY udzie
la korepetycji, przygotowuje do 
egzaminów. Dzwonić 10-09-67 gwk. 
14—16.

C o w yśw ietlają  Kina?
ADRIA: „Przedziwne kłamstwo Ni

ny Petrówny"
ATLANTIC: „Książe i żebrak" 
ANTINEA: „Ty co w Ostrej świe- 

c.sz bramie".
ACRON: „Ku W0lności‘‘ j „Ognisty 

!as“.
AMOK (Elektoralna 45): „Ostatnia

noc skazańca" i Detektyw z H°n°- 
iuiu".

AS (Grójecka 56): „Paryż w °gniu“ 
,;a Ł i  iiy : „Motyi Hiszpanii".
BIS (Elektoralna 21): „Niezwyciężony 

Bill" i „Klop ty sportowca**. 
CASINO: „Premiera**.
. AI’M'U Znachor*
COLOSSEUM: „Huragan".
CZARY (Chłodna 29): „Siódme ń e-  

bo“.
ELiTE (Marszałkr w s ka 31a): „Naro

dziny gwiazdy" i pepe le Moko". 
EUROPA: „R°mans szulera"
EDEN (Marszałkowska 31): „Piętro 

wyżej" i „Psoty niedźwiadka".
FAMA: (Przejazd 9): „Oskarżona"

i „świat się śmieje". 
FILHARMONIA: „Winowajca". 
FLORIDA (żelazna 61): „Pat i Pa- 

tachon w raju" i „Biały anioł", 
FORUM (Nowimarska 14): „Eska- 

pada“ i „Ostatni M°hikanln“. 
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Hrabina 

Wjad.now*< D.etrich).
HELIOS (W °hka 8): „Skłamałam" 

ze Smosarska.
IMPERIAL: „Stella Dallas".
ITALIA (W°lska 32): „Od wtorku do 

czwartku"
JURATA (Krak. Przcdm. 66): „U- 

piór w oparzę" i „Ucieczka Tarza
na".

KOMETA (Chłodna 49): „Buffallo
Bill* i rewia.

MARS (Ż°liborz); „Ostatnia n°c ska. 
zańca".

MASKA (Leszno 68): „Mayerling" i 
„Ż«na czy sekretarka".

MEWA: „Cafe MetrOpole" i „Legia 
Zatraceńców".

MAJESTIC: „Halka".
MIEJSKI: „Gdy kwitną bzy".

MUCHA (Długa 10): „KrólewSl
świecznik" i „Mił°ść w masce". 

NO HA lOMBOLA (MarszałkOwsk 
34): „Zemsta Johna Ellmana" 
„Nie całuj w kinie". 

PALLADIUM: „Jej pierwszy bar*. 
PAN: „Dunia — córka zawiadOwc 

stacji".
PETIT TRIANON (Sienkiewicza Sj 

,,iNiezn°śna dziewczyna z Dal 
rieux" i „Zabron.o.ne szczęście". 

POPULARNY (Zamoyskiego 20) 
„N cp cń" i rewia.

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Matura" 
„Kam i Mabel".

PKa Ga : „K.edy jesteś zakochana" 
rewia.

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10)
„ T r ę d o w a t a  i Ordyna Michorow&kit

RAJ (Czerniakowska 191): „Sen<>rit 
w masce" i „W zamieci żelaza
Ognia".

RIALTO: „Robert j Bertrand czy
dwaj ztodzieie".

RENA (Długa 9): „Trędowata". 
RIVIERA: „Włóczęgi północy". 
ROMA: „lisiażę X".
110XY (Wolska 14): „Dziewczęta 

Nowolipek".
SOKÓŁ: „Córka Samuraja". 
SORRENTO (Krypska 34): „Tang

zakochanych".; i „Mdosne niesp< 
dz.anki".

STXŁOWY: „24 godziny miłości". 
STUDIO: „Zdraj-a"
SYRENA (Inżynierska 4): „State

newolników".
ŚWIATOWID: „Moje szczęście < 

ty
SFiNKS (Senatorska 29): „Hrabin 

Władinoyy" (M. D etrich).
ŚWIT: „Trójka hultajska".
ŚWIAT (ż cl‘borz); „Niewinnie 8

zaczęło**,
TON (Puławska 39): „Historia j«

nej noCy".
UCIECHA: (Złota 72): „Serce

szpada‘*.
UNIA (Dzika 9 ): „Dr°ga

i rew a,
VICTORIA: „Ślepy zaułek".

do
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